
D Z IW IE  WARSZEWSKI
Kr. 116. Piątek, 30 Maja (11 Czerwca). 1869 r.

P re num eratad e n n ik  wychodzi codziennie oprócz Św iąt Hroczystych i N iedziel.
P o jm u je  8ię w W arszaw ie i urzędach  Pocztow ych; w W arszaw ic prz; -

*nym kan to rze  D yrekcji przy ulicy M iodowej N . 487 ja k  i w innych nnc tk ich  kan  
loł. t»  _  drSW „ ...;,. w.,..,r,ic rsr . 8 ;—półrocznie rsr. 4 ;— kw artaln ie  rs .

fownym  kan to rze  D yrekcji przy ulicy M iodowej N . 487 ja a  i w u 
*0r&ch.—P re n u m era ta  w W arszaw ie rocznie rs r . 8 ;-p o łro c z n ie  rsr. 4 ; -  k w a l“ nl« rS.’ 
2; miesięcznie kop . 67. Bez odnoszenia p renum erata  m e “ 9; ■ - ' °
2«nie do dom u, dop łaca  się miesięcznie kop. 5 ; - w U r z ę d a c h  Pocztow ych roczn e rs.

i—półrocznie rs r  5— kw arta ln ie  rsr. 2 kop. 50 i n a  te ty lko  term ina pizyjm uja się 
^ n u m e ra ta -  w główaym  zaś kan to rze  m ożna p re n u m e ro w a n o  tejże cenie n a  te  same 

term ina, a  n a  inne po kop. 92 n a  m iesiąc.

Rok 6.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza druku: za 1 -krotne obw ieszczenie- 
kop 6- za 2 -k ro tne  kop. 9; za 3 -k ro tne  kop. 12.—A rtyku ły  nadesłane do zam ieszcza­
n ia  bez w skazania w arunków  ze strony au tora, przechodzą do zupę nego rozporządze­
n ia  D yrek c ji.—A rty k u ły  nieprzyjęte, będą zw racane tylko n a  osobiste żądania i zacho­
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom . -  L is ty  
przyjm ują się ty lko  frankow ane. -  A rtyku ły  i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczeń,a., 
f w i  samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z r a n a . - R e -  
d fc  a  o tw arta  je s t d la  osób m ających in teresa, codziennie, oprocz dni św iątecznych, od. 

godziny 12 do 1 po południu.

P R E N U M E R A T A
NA

d z ie n n ik  w a r s z a w s k i
Dziennik W arszawski w trzecim kwartale bę- 

dzie wychodzić, według tego samego programu, 
^ tym samym formacie i w takich samych wa- 
rUnkach, jak w kwartale drugim.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
Hl-ci taż sama co w kwartale poprzednim, a 
Mianowicie:

bez rozsyłania:
, n a  r o k ............... ''s ® —

„ 6 miesięcy . „ 4  —
„ 3 miesiące . „ 2 —
„ 1 miesiąc „ — k.

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz­
nie kopiejek 5.

P renum era ta  prowincjonalna przyjm owa-
będzia tylko w Warszawskiej Ekspedycji 

Crazet, w K antorze Głównym D yrekcji obu 
S ien n ik ó w  w Warszawie, przy ulicy Miodo- 
^ ej N r. 487, oraz na prowincji we wszystkich 
^ rzędach  Pocztow ych (K antorach) w gu b er­
niach K ró les tw a  Polskiego r o c z n a ,  p ó ł r o -  
c z n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona;

na rok . . .  rs. lO
6 miesięcy . „ 5.

„ 3 miesiące . „ 2 k.50.
W kantorze głów nym  D yrekcji obu Dzien­

ników, obok powyżej wymienionych te rm i­
nów przyjm uje się p renum erata i na jeden 
miesiąc po cenie kop. 92, i dalej w tym  sa- 

stosunku.
Pp. Prenumeratorowie zamiejscowi pragnący 

Prenumerować Dziennik w Kantorze Głównym 
dyrekcji, racz% nadsyłać wszelką prenumeratę 
&a termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
^yraźnem wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco­
wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
*rzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj­
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

Dyrekcja Dzienników, dla ułatwienia prenu-
J*er*ty, załącza dla każdego z pp. 
Pr«iiumeratorów, przy d*isiej- 
s ŷną numerxe, list zwrotny.

Pragnący zaprenumerować Dziennik, potrze­
buje tylko wpisać w liście swe nazwisko i sta- 
(‘i$> przez którą pragnie otrzymywać Dziennik, 
0raz dołączyć należność, i zapieczętowawszy 
^ o w ą  w list zwrotny, odesłać go franco do 
Erekcji.

Kupony lub marki pocztowe nie przyjmują 
się stosownie do istniejących przepisów kaso­

wych. _____________

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  N ajw y ższy  m an ife s t. —  O rd e r . 

N a jw y że j z a tw ie rd z o n a  uch w ała . — N a d z o rc y  dochodów  z a k ­
c y z y . — D y re k c ja  to w arzy stw a  w yścigów  k o n n y ch . —  T o w a ­
rzy stw o  d ró g  że l. w a rsz -w ie d , i  w a rsz .-b y d g . —  D y re k c ja  
d ró g  że l. w arsz .-w ied . i w arsz .-b y d g o sk ie j.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszaw a- — P rz e g lą d
p o lity czn y . —  Telegramy. — Wiadomości telegraficz­
n e  ___ W y p ro w a d z e n ie  zw łok . —  S trz e ln ic a . —  O b ro n a
ro z p ra w y . -  K u r je re k  m ie jsk i. — M a szy n a  do o b łu sk iw a n ia  
z ia rn a . —  S to w arzy sze n ie  spożyw cze „ M e rk u ry . I  o to - 
g ra f je  p . R zew u sk ieg o . —  K u rsa  m o n e t. —  S pod z iew an y  
p rz y ja z d .—  O b ja z d . —  W ile ń s k ie  to w arzy stw o  d o b ro c z y n ­
nośc i. —  O tw a rc ie  sądów  p o k o ju . —  O fia ra . —  K o n c e ­
s ja . —  Z a k ła d . —  R ę k o jm ia  sp o k o ju . —  P ro je k t  n ow ego  
b u lw a ru  w P e te r s b u rg u .  —  G a z e ta  g u b e rn ja ln a  e s tla n d z -  
k a . —  B isk u p  Ł u b ie ń s k i . —  AuStPJU i Ziemie S iO - 
W iańskie. P o d ró ż  c esa rza ; b isk u p  R u d ig e r ; spraw y g a ­
lic y jsk ie ; m e e tin g i c z e sk ie . —  FrUSy i N iem cy. S p ra ­
w a h a n o w e rsk a .— F rancja. W y b o ry .— R ozruchyr. —  J e ­
n e ra ł  F le u r y . —  Turcja i z iem ie  s ło w ia ń sk ie . D e ­
f ic y t .—  A m eryk a . S to su n k i p o m ięd zy  M e k sy k ie m  i  E u ­
ro p ą ;  p o ło żen ie  k r a ju .— W o jn a  b ra z y lijsk o -p a ra g w a jsk a .
O podatkach sta ły ch  od nieruchom ości w  
kraju nadw iślańskim  (c . d .) .  —R ozm aitości.

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. —  M a g a z y n  obuw ia 
sz ru b o w an e g o  w p a ła c u  daw nie j B la n k a , i t .  d.

DZIAŁ URZĘDOWY

Order. —  Z a rzą d za jący  zak ład em  o g ro d n iczy m , n a le ż ą ­
cym  do J a m e s  B u ssa  i synów , w F lo tb e k u , ko ło  H a m b u r ­
g a , J o h n  B u ss , o fiarow ał do C e sa rsk ie g o  p e te r s b u rg s k ie g o  
o g ro d u  b o ta n ic z n e g o  k o lek c ję  rz a d k ic h  ro ś lin . Z a  tę  o f ia rę , 
N a jja ś n ie jsz y  P a n , n a  p rz e d s ta w ie n ie  m in is tra  d ó b r  r z ą d o ­
w ych , w d . 14  m a ja , ra c z y ł m ianow ać J o h n a  D ussa , k a ­
w a le rem  o rd e ru  św . S tan is ław a  3 k l.

N ajwyiej zatwierdzona uchwala. —  R a d a  w o je n n a , ro z ­
p a trz y w sz y  p rz e d s ta w ie n ie  rad y  w o jskow o-okręgow ej w a r­
sz aw sk ie j, w zg lęd em  w p ro w ad zen ia  w ok ręgu , w o jen n y m  w a r ­
sz aw sk im  je d n a k o w e g o  sp o so b u  p o b o ro w an ia  o p ła ty  g il-  
d ijn e j i uży w an ia  p a p ie ru  ste m p lo w e g o  do  czy n n o śc i d o ty ­
czących  o p e ra c ij  g o sp o d a rcz y ch , i  o p ie ra ją c  s ię  n a  o d ezw ie  
m in is tr a  sk a rb u , że  k w e s tja  w zg lędem  p o b o ru  o p ła ty  g i l-  
d ijn e j j e s t  ju ż  ro z s trz y g n ię ta  p rz e z  uk az  N ajw y ższy  z  d n . 2 3 
m a ja  18  68  r . ,  p o s ta n o w iła ; d la  u n ik n ie n ia  n ie z g o d n o śc i 
d z ia łań  w je d n y m  i ty m że  p rzed m io c ie  w b iu ra c h  je d n e g o  i 
teg o ż  w yd z ia łu , p o sta n o w ić  d la  w szy stk ich  o d d z ia łó w  o k rę ­
g u  w o jen n eg o  w arszaw sk ieg o  o g o ln e  p ra w id ło , ab y  w  c z y n ­
n o śc iach  liw eru n k o w y ch  i w o g ó ln o śc i w czy n n o śc iach  w y­
d z ia łu  w o jsk o w eg o , używany' b y ł w p o trz e b n y c h  r a z a c h  p a ­
p ie r  ste m p lo w y  i aktow y', u sta n o w io n y  w C e sa rs tw ie . P o ­
s ta n o w ien ie  to , w d . 6 m a ja  u zy sk a ło  N a jw y ższą  s a n k c ję .

W arszaw a, 
dnia 3 0  Maja ( l i  C zerw ca).

Z B o ż e j  Ł a s k i ,

M Y , A L L E X A N D E R  II, 
C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s i j ,  

K r ó l  P o l s k i ,

1 W i e l k i  K s i ą ż ę  F i n l a n d z k i , 

etc., etc., etc.
Dnia 26-go maja, Ukochana Nasza Synowa, 

Cesarzówna i W ielka Księżna Marja Teodoró- 
w na, Małżonka Ukochanego Naszego Syna, 
Następcy Tronu Cesarzewicza, powiła Nam 
W nuka, a Ich Cesarskim Wysokościom Syna, 
którem u nadano imię Alexander.

Takie powiększenie Domu Cesarskiego,' 
przyjmuję jako nowy znak łaski Najwyższego, 
zlewanej na Nas i na Nasze Cesarstwo i oznaj­
miając o tern wiernym Naszym poddanym, 
pozostajemy przekonani, że wszyscy oniwznie- 
są z Nami do Boga gorące modły o pomyślne 
wzrastanie i kwitnięcie Nowonarodzonego.

Rozkazujemy pisać i nazywać we wszyst­
kich aktach, gdzie należy, Tego Ukochanego 
Nam W nuka, Nowonarodzonego A\ ielkiego 
Księcia, Jego Cesarską Wysokością.

Dan w Carskiem-Siole, 26 maja, roku ty ­
siąc ośmset sześćdziesiątego dziewiątego od 
Narodzenia Chrystusa, a piętnastego Naszego 
Panowania.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości 
ręką podpisano: „ALEXANDER”.

(Gon. Urząd.)

Nadzorcy dochodu z akcyzy 1-go i 2-go Uezastlcóm 
Warszawskiej Guhernji, p o d a ją  do  w iadom ości in te r e s o ­
w an y ch  osó b  , że p a te n ta  n a  p raw o  h u rto w e j i cząs tk o w e j 
sp rz e d a ż y  ak cy zn y ch  tru n k ó w , n a  d ru g ie  p ó łro c z e  1 8 6  9 r o ­
k u  , p o w in n y  b y ć  p o n o w io n e  n ie o d m ie n n ie  w c ią g u  p rz y ­
sz łeg o  m iesiąc a  i że te n  k to  n ie  w y k u p i w łaśc iw eg o  p a te n tu  
do  d n ia  1 ( 1 3 )  L ip c a ,  obow iązan y  z  n a s ta n ie m  te g o  te rm i­
n u  , z a p rz e s ta ć  p ro w a d z e n ia  h a n d lu  a k cy zn e m i t r u n k a m i ; 
n ie  s to su ją c y  się  do n in ie jsz e g o  o g ło sz en ia  u le g n ą  o d p o w ie­
d z ia ln o śc i n a  zasad z ie  12 § U staw y  K a rn e j  za  p rz e k ro c z e n ia  
w zg lęd em  p rz e p isó w  ak cy zn y ch . P o rz ą d e k  p o d a w a n ia  d e -  
k la ra c ij te n  sam  j a k i '  eg zy sto w ał d o ty c h c z a s , t .  j .  o so b a  
z g ła sz a ją c a  się  p o  kw alifik ac ję  do p a te n tu  o b o w iązan a  o k a ­
zać N ad zo rcy  k s ią żeczk ę  le g ity m a c y jn ą  lu b  te ż  p a s p o r t ,  
złożyć d e k la ra c ję  z w łasn o ręczn y m  p o d p ise m , że sa m a  i m ie ­
sz k a jący  z n ią  n a jb liż s i k re w n i p o d  są d e m  i ś le d z tw em  n ie  
są  i  n a d to  d o k u m e n ta  h a n d lo w e , s to so w n ie  do 2 6 2  i 2 6 3  
a r ty k u łó w  u sta w y  akcyzne j i 38  § p rz e p isó w  h an d lo w y ch . 
U trz y m u ją c y  zaś T ra k ty je ry  i K a w ia rn ie  o b o w iązan i o p ró c z  
p o w o łan y ch  d o k u m en tó w  za łączy ć  dow ód z M a g is tr a tu ,  że  
tak o w e z a k ład y  o tw a rte  s to so w n ie  do  is tn ie ją c y c h  d la  n ic h  
p rzep isó w . G o d zin y  do  p rzy jm o w an ia  d e k la ra e ij  w  K a n c e -  
la r j i  N a d z o rc y  1 -go  U c z a s tk u  (u lic a  ś m o ln a  N . 2 9  t 9 )  o d  
9 -e j ra n o  do  2 -e j po  p o łu d n iu , a  w  K a n c e la r j i  N a d z o rc y
2 -g o  U c z a s tk u  (u lic a  M a rsz a łk o w sk a  N . 1Ó 66 P) o d  8-e j 
do 1 1 -e j w łączn ie  ra n o  i od  4 do  7-e j p o  p o łu d n iu  k a ­
żd eg o  d n ia .

Dyrekcja Towarzystwa Wyścigów Konnych w Króle­
stwie Polskiem, p o d a je  do  p o w szech n e j w iadom ości, iż  w  
d n iu  2 ( 1 4 )  C z e rw c a , w  p o n ie d z ia łe k , o dbyw ać się  b ę d z ie  
p u b lic z n a  lic y ta c ja  w Tatersalu Warszawskim  w  ra j t s z u l i  
p rz y  u licy  K ró le w sk ie j. M a ją c y  ch ęć  u c z e s tn ic z e n ia  w  t a ­
kow ej sp rz e d a ż y  o b o w iązan i s ą  zap isy w ać  k o n ie  w  K a n c e la ­
r j i  T o w a rz y s tw a , u lic a  N ie c a ła  N . 3 , w  g o d z in a c h  b iu ro ­
w ych . S p rz e d a ż  d o k o n y w ać  się  b ę d z ie  p o d  w a ru n k a m i n a -  
s tę p u ją c e m i:  1 ) K ażd y  zap isu ją c y  k o n ia  n a  sp rz e d a ż  o p ła ­
c a  r s r .  3 w p iso w eg o  p o d  p rz e p a d k ie m . 2 )  O d  su m y  za  
k tó r ą  k o ń  z o s ta ł  sp rz e d a n y m  n a  lic y ta c ji  p o tr ą c a  się  1 0 ° /o. 
L ic y ta c ja  ro zp o c z y n a ć  się  b ęd z ie  o g o d z in ie  1 -e j z  p o łu ­
d n ia ,  k o n ie  zaś do sp rz e d a ż y  p rz e z n a c z o n e  w in n y  się  ta m  
zn a jd o w ać  o g o d z in ie  1 1 -e j ra n o .

Towarzystwo Drogi Żelaznej Warszawsko- Wiedeń 
skiej.— W  u z u p e łn ie n iu  o b w ieszczen ia  z d . 3 ( 1 5 )  M a ja , 
r .  b . o X I  O g ć ln e m  Z g ro m a d z e n iu  Zw yczaj n e m , zw o ła- 
n em  n a  d . 4 ( 1 6 )  C zerw ca t .  r . ,  R a d a  Z a rz ą d z a ją c a  zaw ia­
d a m ia , że  w  m yśl zacy to w an eg o  § 3 6  U staw y , dow ody n a  
z łożone a k c je  w B a n k u  P o ls k im , d a ją  zarów no  p ra w o  da- 
o trz y m a n ia  k a r t  w n ijśc ia  n a  to ż  Z g ro m ad zen ie .

'Towarzystwo Drogi Żelaznej Warszawsko - Bydgo­
skiej.—  W u z u p e łn ie n iu  obw ieszczen ia  z  d . 3 ( 1 5 )  M a ja  r .  b .  
o XI O g ó łn em  Z g ro m a d z e n iu  Z w y c z a jn e ra , zw o łan em  n a  
d . 5 (11) C zerw ca t .  r . ,  R a d a  Z a rz ą d z a ją c a  z a w ia d a m ia , ż e  
w m yśl zacy to w an eg o  § 3 6  U s ta w y , dow ody n a  z ło żo n e



w(> <g i# ™ !keje w Banku Polskim 
nia kart wnijśeia na toż Zgrom ad;

Dyrekcja Dróg Żelaziypfy 
i  Warszawsko-Bydgoskiej, ma honor zawiadomić, że kar­
ty  wejścia na Ogólne Zgromadzenie Akcjonarjuszów dróg 
żelaznych Warszawsko-W iedeńskiej i Warszawsko-Bydgo- 
skiej, odbyć się mające w gmachu Resursy Kupieckiej, w d. 
4 (16 ) i 5 (17 ) b. m. o godz. 11-ej z ra n a , wydaje Kasa 
Główna Towarzystw, w zwykłych godzinach biurowych, w 
dworcu dróg żelaznych, przy ulicy Marszałkowskiej, za 
okazaniem dowodu na zdeponowane akcje.

-

O ZIAŁ NIEURZEDOWY
W a r sz a w a ,

<Iii°n 3 0  Itlaja (11 Czerwca
Panująca w polityce cisza nie dostarcza ob­

fitych materjalów dziennikom. —  W  Austrji 
ciągle pilnie zajmowano się sprawą biskupa 
R udigiera; dzienniki liberalne bardzo były 
zadowolnione z postępowania sądu w Linz, a 
nawet dziwiły się, że sąd ten nie przyareszto- 
wał tego biskupa po sprowadzeniu go do sądu. 
Zapewniają, że kardynał Rauscher wstawiał się 
do gabinetu o zaniechanie tej sprawy, lecz 
otrzymał odmowną odpowiedź. Dzienniki kle- 
rykalne utrzym ują, że list pasterski biskupa 
Rudigiera nie zawiera napaści na konstytucje, 
i dla tego nie daje powodu do procesu. W i­
dać, iż dzienniki te uznały juryzdykcję sądów 
cywilnych nad osobami duchownemi, skoro 
polemikę swą zwróciły wwspomnionym wyżej 
kierunku. —  Zapewniają, iż cesarz austrjacki 
uczynił zależnem przybycie swe na uroczystość 
otwarcia kanału suezkiego, od przybycia tam  
sułtana, z którym  razem następnie udałby się 
do Konstantynopola, a potem powróciłby Du­
najem do Węgier.

Rozruchy w Paryżu i Bordeaux, ja k  donosi 
nasz dzisiejszy telegram , ponowiły się onegdaj 
wieczorem i wywołały energiczne proklamacje 
prefekta policji.

Minister skarbu we Florencji zaprzeczył na 
posiedzeniu izby deputowanych pogłosce o 
mniemanem odroczeniu posiedzeń tej izby, skut­
kiem czego upadają wszelkie przypuszczenia 
oparte na tej pogłosce.

Bezpośrednie doniesienia ze Stanów Zjedno- 
czonzch, nie usprawiedliwiają twierdzenia p ra­
sy londyńskiej, jakoby w Stanach Zjednoczo­
nych powstała reakcja przeciwko poglądowi 
senatora Sumnera w spra ae  statku Alabama. 
Przeciwnie, sprawa ta m a  być wzięta za główny 
punkt program u przy jesiennych wyborach, a 
jeszcze wybitniejsze stanowisko w niej, od sta­
nowiska senatora Sumnera, przybrał przewód- 
ca stronnictwa republikańskiego w washingtoń- 
skiej izbie reprezentantów, jenerał Butler, któ­
ry  mniemał, że kwestja ta  nie doprowadzi do 
wojny pomiędzy A nglją a Stanami Zjednoczo- 
nemi, chociaż wojna dla tych ostatnich, była­
by  bardzo korzystną, gdyż pozwoliłaby im 
wcielić Kanadę, do czego byliby dostateczni 
osiedli tam  irlandczycy, a może i inne posia­
dłości angielskie, gdzie dają się spostrzegać 
m aterjały palne. Obok tego, wojna tego ro­
dzaju uwolniłaby Stany Zjednoczone od przy­
wozu , wyrobów angielskich, coby dało nowy 
popęd miejscowym fabrykom. O ile się zdaje, 
A nglji zostawiono pół roku czasu do namysłu 
i instrukcje p. Motleya, zalecają m u podobno 
wcale tej kwestji nie wszczynać. Gdyby po 
upływie pół roku, Anglja nie przedstawiła pro­
jektu  korzystmejszego dla Stanów Zjednoczo­
nych załatwienia tej sprawy, stosunki pomię­
dzy nią a Stanami Zjednoczonemi zostałyby 
zerwane.

poi\owi(jf się (Pazruchy; tr^ejj 
reaaklorzy dziennika Reveil zostali 
dziś aresztowani. P refekt policji 
wydał surową proklamację, oznaj­
miającą, stanowcze postanowienie 
zastosowania prawa o zb iegow is­
kach, w razie ponowienia się rozru­
chów.

( Correspondenz Biireau).

Wiadomości telegraficzne
W iedeń, 9 czerwca (28 maja). Oesterr. Oorr. poda­

je  o podróży wice-króla E giptu takie fakta, które 
dowodzą, że wice-król, podczas swego tu pobytu, 
szanował stale stosunek państwowo-prawny do T ur­
cji i że wyrażał się o sułtanie lojalnie i z wielkiem 
uszanowaniem. Użalania się przeto dziennika Tur- 
quie nie mogą dotyczyć postępowania wice-króla w 
W iedniu. (W olffs T. I i . j.

* Lwów, 9 czerwca (28 maja). Nadeszło tu roz­
porządzenie ministerjalne, z mocy którego język  
polski ma być zaprowadzony od 1-go października 
r. b. jako język urzędowy w stosunkach służbowych 
wewnętrznych we władzach galicyjskich. I  Tam­
że.).

Paryż, 8 czerwca (27 maja). D epesza m inistra 
spraw  w ew nętrznych do prefektów  zawiadam ia, że 
z liczby dokonanych 59 w yborów dodatkow ych, 30 
padło  na takich  kandydatów , k tórzy  przy  swym 
w yborze bądź popierani byli przez rząd, bądź też 
zachowywali się względem  tegoż neutralnie. (T a m ­
że.)

Florencja, 8 czerwca (27 maja). Na dzisiejszem 
posiedzeniu izby deputowanych, na zapytanie wy­
stosowane do rządu, minister skarbu odpowiedział, 
że pogłoska o odroczeniu parlamentu jest bezzasa­
dna. (Tamże.)

Gpohojęo.sć D ąw atąe z,
ro Ato/u

przywróconą. (Biu-

* ( W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k ) .  Wczoraj w 
czw artek, o godzinie 3-ej po południu, miało misj" 
see, w obecności Jenera ł-E eldm arszałka  wyprowa* 
dzenie zw łok jenera ł-m ajo ra  Czernickiego 2-go, zo- 
stającego do poruczeń ‘przy  Głównodowodzący® 
wojskam i warszaw skiego okręgu  wojennego, zmar­
łego 27 m aja (8 czerwca), z kościoła św. Krzyża na 
cm entarz powązkowski.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

_ P  a r y i ( 10 czerwca (2d maja). 
W e  środę wieczorem, tu i w  Bor-

* Madryt, 8 czerwca (27 maja). Złożony został 
dziś w kortezach pro jek t do praw a w przedm iocie 
zaprow adzenia rejencji. (Tamże.)

Madryt, 8 czerwca (27 maja). Imparcial zape­
wnia, żc^ pow stały trudności w kwestji rejencji i 
przypisuje on je  unji liberalnej. W czoraj wieczo­
rem  m arszałek Serrano  odbył konferencję z pp. V e­
ga  A rm ijo, U loa, Santa-C ruz i Rios-Rozas. O dby­
ła  się także druga konferencja, w której wzięli 
udział je n e ra ł P rim  i pp . R ivero, M artas i B ecerra. 
—  T elegram  z H aw any przesłany przez jen e ra ła  
E sp inara  donosi, że w  oddziałach ochotników spo­
koju ość została przyw róconą, i że oddział ten  oży­
wiony je s t ja k  najlepszem  usposobieniem  Względem 
H iszpanji i rządu. Jen e ra ł E sp inar sadzi, że nie- 
potrzeba przysyłać nowych posiłków. ( Corr. Hav. 
Did.)

* M adryt, 8 czerwca (27 maja). N a dzisiejszem po­
siedzeniu kortezow , O lozaga złożył p ro jek t do p ra­
wa w przedm iocie rejencji i po p arł takow y w  k ró t­
kich wyrazach. P ro jek t ten oddany został biurom  
do roztrząśnięcia. W szczęły  się żyw e i d ług ie  roz­
praw y pom iędzy Sagastą, k tó ry  u trzym yw ał, że 
przed rew olucją nie było w H iszpanji ‘ani jednego  
republikanina, i C aste llarem , k tó ry  u trzym yw ał 
przeciwnie. (Cor. Biir.).

* Bukareszt, 8 czerwca (27 maja). Izb a  deputow a­
nych oddała osobnej sekcji do zaopinjow ania wnio­
sek w przedm iocie zam ianowania na nowo kom isji 
dla zbadania położenia finansowego k ra ju , jak ie  
spowodowane zostało przez poprzednie m inister­
stwo Jo n  a B ratiano. Posiedzenia izby zostana od­
roczone 12-go b. m. znowu na  10 dni. (Wolf fs  
T. B .)  (

Berlin, 9 czerwca (28 maja). Prov, Cor. potw ier­
dza, że wyjazd kró la  do H anow eru  i B rem y nastąpi 
w przyszłą niedzielę. (Cor. Bilr.).

* Berlin, 9 czerwca (28 maja). P otw ierdza  się, że 
podczas obecności w ice-króla E g ip tu  wszczęte ZO' 
stały  uk łady  w przedm iocie zaw arcia z E g ip tem  tr a  
k ta tu  handlu i żeglugi. Zdaje się, że trudności ze 
strony T urcji są nieznaczne. (Tamże).

* L ondyn , 8 czerwca (27 maja). Z N ow ego-Jorku  
donoszą pod datą wczorajszą: O pin ja  p rokura to ra  
jeneralnego  w spraw ie d ru tu  telegrafu  francuzko- 
am erykańskiego przyznaje sam em u ty lko  kongre­
sowi praw o stanow ienia w tym  względzie, czy d ru t 
ten  ma być wyładow any. O pinja ta  zaprzecza sta­
nom  pojedynczym  kom petencję w  tym  względzie. 
(W offs T. B .)

Waszyngton, 7 czerwca (26  maja). Prezydent 
Grant wyznaczył komisję śledczą w sprawie in- 
djan. - W edług wiadomości hiszpańskich, wiele 
band powstańczych poddało się na wyspie Kubie.

* ( S t r z e l n i c a ) .  O tw arcie strzelnicy w ogr°' 
dzie saskim , nastąpi ju tro , w sobotę, o godzinie
z rana. *

* ( O b r o n a  r o z p  r a  wy).*IV dniu 31 in a ja (l 2 czervrca) 
r. b ., to je s t ju tro  w sobotę, o godz. 12-ej w południc * 
auli szkoły głównej, p. Orłowski Władysław, pełniący °bo' 
wiązki prosektora szkoły głównej, bronić będzie publiczni1’ 
rozprawy na stopień doktora medycyny. O p p o n e n t a m i  b?" 
dą profesorowie G irsztoft i Korzeniowski.

( K u r j  e r e k  m i e j s k i ) .  W czoraj, o godzinie 
piątej po południu  po świeżo spadłym  deszczu, od" 
były  się „W yścigi konne” na inokotowskiem plac® 
Zaszczycone obecnością J W . H rab iego  Namiestnika- 
gonitw y te pow iodły się bardzo dobrze, chociaż 
z pow odu tak  niepewnej pogody, zgrom adziły tył- 
ko cztery tysiące osob na gałerjach i w ś ro d ‘kn 
hipodrom u. G łów ny tryum f pierw szego dnia wy­
ścigów  otrzym ał „Sygnał”, ogier hr. Stefana Zamoy­
skiego, k tó ry  ju ż  poprzednio nabył n iem a łe j sła­
wy na innych torach. Sygnał w ygrał n a g r ó d ?  

C esarską rsr. 2,000 i w ygrał ją  dość łatw o nawet- 
dzięki nieobecności na tych gonitw ach chorego nie­
bezpiecznie ogiera F o sc a r i, k tórego pp. Grabow­
ski i Rzew uski nie m ogli wczoraj wyprowadzić W 
szranki. P rzed  Sygnałem  w pierwszej gonitwie - 
nagrodę rsr. 800 w ygrała  „K ula” klacz p. Niemce­
wicza. W  trzeciej w ydarł pew ne ju ż  praw ie zwy- 
cięztwo „Som nam buli” og ier p. M okronowskieg0 
„Paddy” i zyskał nagrodę 400 rubli. O nagród? 
dam  ubiegali się sami panow ie—a w ygrała  ją „Odet- 
ta ” sławna klacz p. M okronow skiego, na której 
jeździł p. O strogradzki. N a tern zakończyły si? 
wczorajsze gonitw y, podczas trw ania k tórych desze* 
jak b y  z  uprzejm ości dla z g r o m a d z o n y c h  widzów- 
nie padał wcale, za to m-zed wyścigami g rad  nawie­
dził W arszaw ę.

—  Zapowiedziane na dzień wczorajszy o tw a rc ie  
strzelnicy, urządzonej w ogrodzie saskim , nie miało 
m iejsca, i nastąpi dopiero w  dniu ju trzejszym  o go­
dzinie l ł - e j  rano.

— Jeżeli ju trzejsza zabaw a połączona z loterj® 
fantową w ogrodzie saskim dojdzie do s k u t k u , co 
zależy jedynie  od pogody, to od ju tra  za tydzień-
.j. w następną sobotę, odbędzie się d ru g a  podobna^ 
la korzyść ubogich gm iny ew angelickiej.

— P o  ju trz e ,'c z y li w niedzielę, podczas space®1 
rannego przy  wodach m ineralnych w ogrodzie sa­
skim  , m lodziuchny skrzypek; należący do skład11 
gryw ającej tam obecnie ork iestry  p. Ivuhnego, P' 
W incenty S inger, w ykona solo warjacje Berjot® 
Znawcy oddają w ielkie pochw ały talentow i 1 4 -le- 
tniego w irtuoza.

—  P o  zeszło-sobotnim, sym fonicznym  koncer®e 
orkiestry  B ilsego, w Dolinie Szw ajcarskiej, na któ' 
ry  z przyczyny deszczu , tak  mało zebrało się 
chaczy, roboty  około przygotow ania sali przyśp1®' 
szono tak energicznie, że dziś już je s t ona goto"® 
do udzielenia, p rzy tu łku  orkiestrze i publiczności, nil 
w ypadek  deszczu.

—  Jak o  fant na ju trzejszą lo terję  w* ogrodzie 9<l' 
skiin, restauracja znana pod firmą F ranęois et Afe'  
x and re , ofiarowała pięć k u rczą t, k tóre wygrywaj®' 
cy będzie m ógł skonsum ować zaraz w ogrodzie, Je' 
żeli wola i apetyt jeg o  będą po temu.

—  C yrk  czyli tea tr  m ałp, oraz koni i psów tre'  
sowanych p. B roekm ana, ciągle byw a napełni®1̂  
publicznością —a paw jan jeżdżący na koniu , j  
dując ruchy  i gęsta sław nego R en tza , zawsze b / ^ ‘ 
przedm iotem  powszechnego zajęcia.

— A propos R en tza , donosim y, iż gazety n ie1111® 
ckie podają wieść, jak o b y  sław ny ten jeździec pb  
nąc do A m ery k i, zatonął wraz z całą trupą 
końm i i przyrządam i, w skutek  rozbicia się at3;1 j ’ 
U fajm y że okrópha ta  now ina nie potw ierdź1 ? - 
może. Q 9BW0J , 9

—  L ib re tto  sławnej opery  komicznej Offenb®  ̂
„P iękna H elena” , ukaże się w krótce w druk11- 
przekładzie polskim  przez J .  Chęcińskiego. . u

—  O d dnia onegdajszego wstrzym ano w ban 4 
licytację i sprzedaż kosztow ności, zastawiony0 .

t
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}0rnbardzie tutejszym. Czyliżby uczyniono to dla 
braku konkurentów?
... W  ogrodach coraz większy ruch panuje. Prze- 
lczne róże kwitną obecnie, chociaż obsiadają, je  

k roku m szyce, niebezpieczne zarówno dla 
"[latu jak i dla nosów wąchających je  niebacznie... 

'"’Jawiły się też i M ałgorzatki, tak zwane maleńkie 
p'Uszeczki, dojrzewające w tej porze. Czereśnie 
akże rumienią się lub złocą— a co najważniejsza, 
Rode kartofle pokazują się już w takiej ilości, że 

lll(,żna za kilkadziesiąt kopiejek nałożyć niemi 
sP°ry półmisek.
. ~y Zapewne z powodu coraz znaczniejszego po­
s i a n i a  się nowalij owocowych, już i owocarnia 
^ Ogrodzie saskim otwartą została. W idzieliśmy 
aifl wczoraj prześliczne truskawki.

— Jeżeli jednak płody natury orosperują już w 
pytworniejszych składach, za to niektóre produkcje 
u[ Iz ki ego przemysłu, nie odznaczają się sumienno­

ścią wyrobu—do takich zaliczyć wypada piwo z 
pynku W olfa G epholtza, przy ulicy Ordynackiej, 
store jako fałszowane, władza rozkazała niedawno 
Potoczyć na ulicę z dwóch beczek i 109-ciu bute- 
ek. Rumiany ten potok płynący właściwym dlań 

Rynsztokiem... zajmował wielce uwagę przechodniów, 
porano też i oddano na cel dobroczynny 60 bułek 
pedoważonych, które pochodziły z piekarń Rut­
kowskiego i Motla Girszbaina.

— Jedno z pism tutejszych zamieściło skargę ze 
strony niektórych osób jeżdżących często kolejami 
z,;laznem i, z powodu że w bufetach i restauracjach 
Otrzymywanych na stacjach dróg żelaznych, podają 
nerbatę i potrawy tak gorące, iż pasażerowie, jako-
y • nie mogą pośpieszyć z ich konsumcją. (Jo do 

, znamy znów takich, którzy nie mogą cierpieć 
0ziembionej herbaty lub potraw. De gustibus, non 
*** dispułandum!
, "W namiotach w ogrodzie Saskim, w czasie za- 

aw y loteryjno-kwiatowej jutro dać się mają- 
ceJ, następujące datny raczyły przyjąć obowiązki 
8Przedaży biletów do loterji, papierosów, cygar i 
°. *erków i t. d.: W  namiocie 1-ym, pp. In-. Horten­
sja Małachowska i hr. Marja Platerowa. W  nainio- 

2-im , pp>: Bogowolska Natalja, Lubowicka, 
Koelichenowa Helena, panna Pawlikowska Helena. 
M namiocie 3-im, pp.: hr. W andą Pusłowska, hr. 
"ogum iła Łubieńska. W namiocie 4-ym: hr. Stani- 
8kw ow a Ostrowska, hr. Michalina Stadnicka, hr.

ojruanowa Mikorska. W  namiocie 5-ym: jenerało- 
'v’:l Fanshave z córką Zofją, pp.; Zielińska Aniela 
z °órkąHenryką, Majewska pułkownikowa z córką 
"*-delą. W  namiocie 6-ym: Hr. Leopoldyna Berg, 
^ałżonka JW . Namiestnika "Królestwa, jenerałowa 

aulina Sobolewska z córką Paulina, senatorowa 
%a Soło wiew, jenerałowa Glicerja W itkowska z 

Panną Kalińską jenerałówną, jenerałowa Lebiediew  
? oórką, jenerałowa A ller, księżna Castrioto-Scan- 
erberg z córką. W  namiocie 7-ym, pp. ZożjaStahl 
011 Holstein, jenerałowa Marja z książąt Golicy- 

n°tv Krasnokutska, senatorowa Kamilla Krzyżano w- 
u, pani Jadwiga z W ołowskich Jasińska, panna 

pt'osa Bielska. W  namiocie 8-ym, księżna Eliza 
Ońiszew, panna O lga Sobolewówna, panny: Lud- 

m'ka i Marja Haukówne, p. Lucyna z Łabęckich 
ej lepkowa, panna Einilja Łabęcka. W  namiocie 
'tń: pp. Marja Rossetowa, Marja Bersohnowa, Ka- 
aeWska M iłosława, panny: Ludmiła i Eugonja Sła- 
‘"ńowskie, pani Kukszowa. Gospodarzami w tych- 
‘ namiotach są pp.: w 1-ym Ksawery Luceński, 
*»im Kalikst Potkański, w 3-im Sergjusz Mucha- 

,.®*. w 4-ym  Stanisław hr. Ostrowski, w  5-ym F e-  
j ks _ Beneweni, w 6-ym jenerałowie W itkowski i 

ebiediew, w 7-ym Stanisław Jasiński, w 8-yinT o- 
asz L e Brun, w 9-ym Matias Bersohn. AL 

( M a s z y n a  d o  o b ł u s k i w a n i a  z i a r n a ) ,  
czoraj po południu, znawcy i reprezentanci tutej- 

jj J prasy, oglądali w zakładach młyna parowego 
 ̂ ^olcu dawniej własnością banku polskiego, a o- 

t(1tCPle P* Blocha będących, świeżo ustawioną przez 
eJ«ze biuro techniczne pp. Ivukscha i Krafta ma- 

ha i I  wynalazku pp.PIenckel i Seek w Frankfurcie 
Menem do obłuskiwania zboża. Potrzebę obłu- 

i'Wania, ziarna używanego na mąkę, uczuwano od 
hei a’ * uczeni francuzcy myśleli nawet o chemicz- 
sip 1 .ni8zczeniu łuski, wszelako środek ten okazał 
n ie p r a k ty c z n y m . Pp. Henckel i Seek po wielu 
^ .ach, zbudowali maszynę, która przez obłuski- 
c2v . ziarna powiększa produkcyjność młynów, 
1̂ ”Ql *nąkę wydajniejszą, lepszą pod względem gatun- 
j),.’ a nawet odrzuca chore, w skutku nadwerężenia 
i^1Nez robaki, części ziarna, zatem jest nader użyte- 
et0lJ‘ Maszyna ta składa się z przetakowego pro- 
W t- eS °  bębna, w  środku którego obraca się kil- 
'lą ^dygnacij żelaznych talerzy, na których ziar- 

PSdzone siłą obrotu maszyny obcierają się o sie­

bie i wzajemnie obtłukują sobie łuskę, która odpa- ; 
da w  drobnych cząstkach przez przetakowate otwo­
ry bębna. Za pomocą rozstawionych w pewnych 
odstępach prostopadłych palców na talerzach, ziar­
no z górnego talerza przechodzi na następny i tak 
dalej aż do dołu, zkąd już odchodzi zupełnie czy­
ste. N ie wdajemy się w bardziej techniczne szcze­
góły  tej maszyny, dodamy tylko, iż pierwotnie za­
stosowana była jedynie do bardzo szklistej, twardej 
pszenicy, jaką jest naprzykład węgierska, którą po­
trzeba było skrapiać przed poddaniem działaniu 
maszyny, obecnie zaś, w skutku zrobionych ulep­
szeń, operacja może się odbywać na sucho, co jest 
nader ważnem dla naszego ziarna, które rzadko 
kiedy bywa dokładnie wysuszone, a zatem nie mo­
że być zwilżane. Biuro techniczne pp. Kukscha i 
Krafta które przysłużyło się już wprowadzeniem do 
naszego kraju nie jednego pożytecznego wynalaz­
ku, ustawiło poprzednio podobną maszynę w m ły­
nie parowym w Słodowcu pod Warszawą.

* ( S t o w a r z y s z e n i e  s p o ż y w c z e  „M e r t u -  
r  y“). Zarząd stowarzyszenia spożywczego „Merkury” 
w Warszawie zawiadamia, że w dniu 8 (20 ) czerwca r. b. 
(w niedzielę), o godzinie 10-ej rano, w sali resursy obywa­
telskiej na Krakowskiem-Przedmieśeiu, odbędzie się nad­
zwyczajne zebranie ogólne członków stowarzyszenia spoży­
wczego— prezesa i sekretarza: wybierze samo zebranie z po­
między członków na zebraniu obecnych. Dla ułatwienia zaś 
tych wyborów, zarząd uprasza osoby życzące sobie objąć o- 
bowiązki prezesa i sekretarza zebrania ogólnego, aby raczy­
ły przed dniem posiedzenia zapisać się w kantorze stowa­
rzyszenia (ulica Krakowskie-Przedmieście N r. 2 3), jako 
kandydaci do pomienionych czynności. Zapisujący się, wi­
nien okazać kwit tymczasowy na wniesioną opłatę udziało­
wą. Zarząd zdawszy sprawę z dotychczasowej, swej działal­
ności, przedstawi wnioski, relacje i objaśnienia w następu­
jących przedmiotach: 1) co do etatu wydatków stowarzy­
szenia na kantor i sklep; 2) co do zakładania sklepów wła­
snych i prowadzenia interesu rabatowego; 3) co do instruk­
cji specjalnych dla zarządu delegacji rachunkow ejsądu  po­
lubownego, kantoru i sklepów; 4) co do wzorów rachunko­
wości, ksiąg kasowych i sklepowych; 5) co do wzorów ksią­
żeczek udziałowych i marek zamiennych, oraz sposobu ich 
użycia; 8) co do sposobu lokacji kapitałów, i 7) co do o- 
znaczenia stopy procentu od składów. Zarząd iednocześnie 
przypomina: 1) że stosownie do art. 8 ustawy, na zebraniu 
ogólnem głosować mogą tylko ci członkowie, którzy przy­
najmniej połowę udziału to je s t rs. ó już złożyli i po 2) że 
stosownie do art. 24 tejże ustawy, dla prawomocności po­
stanowień zebrania ogólnego przy dotychczasowej ilości 
członków należących do stowarzyszenia, potrzeba, aby na 
posiedzeniu było obecnych najmniej stu członków, i dla te­
go uprasza się już o najliczniejsze zgromadzenie się. Bez 
okazania kwitu tymczasowego, wstęp do sali posiedzeń je s t 
wzbroniony.

* ( F o t o g r a f j e  p.  R z e w u s k i e g o ) .  O trzy­
maliśmy z Radomia następujący artykuł: „W  tych dniach
widzieliśmy w zakładzie p. Bolesława Rzewuskiego, wykona­
ny przez tegoż widok miasta Radomia od strony południo­
wo-zachodniej. Praca ta według naszego zdania może rywa­
lizować z najwięcej renomowanemi zakładami tego rodzaju. 
Wykończenie jej je s t śmiało rzec można zupełnie skończone 
pod “względem artystycznymi nie pozostawianie do życzenia. 
Szkoda tylko, że miasto Radom, jako  nie szczycące się zbyt 
malowniczem położenieąi nie daje obszernego pola artystom, 
których i najlepsze chęci w wykonaniu i wykończeniu swych 
prac stracić zawsze coś muszą na efekcie. Praca ta  ofiaro­
waną została przez p. Rzewuskiego na cel dobroczynny, ja ­
ko fant nastąpić mającej loterji fantowej. Nadto jak  słyszy­
my, p. Rzewuski ma zamiar zdejmować i inne części okolic 
miasta i celniejszych ulic, i jeś li z tym samym zamiłowaniem 
dla swego powołania i sztuki, jak ie  widzimy przeszło od lat 
dwóch, pracę te wykona, nie powiemy nic nadto, że stanie 
w rzędzie tych, którzy na tem  polu najświetniejszego do­
znają powodzenia.— K. _P.”

* Kursa monet zagranicznych w Warszaioie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 1 5 */2 dziś rs. 1 kop. 15 '/2.
Za frank „ „ — „ 32 „ „ — „ 32.
Za zloty reń. „ „ — „ 64 „ „ — „ 64.
ND. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła

i może tylko służyć za wskazówkę. '

* ( S p o d z i e w a n y  p r z y j a z d ) .  Doński Wiestnik 
podaje jako pogłoskę, że Cesarzewicz Następca tronu ra ­
czy odwiedzić wojsko dońskie w ostatnich dniach lipca, lub 
na początku sierpnia roku bieżącego. Jego Wysokość przy­
będzie koleją żelazną kałaczewsko-carycynską i podróżować 
będzie w tym kraju lądem lub w odą— po Donie. W  No- 
woczerkasku zabawić ma dwa dni.

* ( O b j a z d ) .  D irt. Wied. p iszą : Słychać że pełnią­
cy obowiązki m inistra komunikacij, hrabia Bobryński, za­
mierza w połowie czerwca udać się do Rosji, dla obejrzenia 
podwładnych sobie okręgów komunikacij.

* (W  i l e ń s k i e  t o w a r z y s t w o  d o b r o ć  z y n  -, 
n o ś c i). Wil. Wiest. p isze: Dobroczy nne działanie wi­

leńskiego towarzystwa nie Ustaje; dzięki troskliwości mał­
żonki głównego naczelnika kraju, Katarzyny Potapowej, u- 
rządzone tu  były w celu dobroczynnym dwie publiczne za­
bawy: we wtorek, 13 maja, w ogrodzie botanicznym, loterja 
fantowa na dochód wileńskich ochron i towarzystwa „dobro­
wolnych ofiar,“ a w niedzielę, 18 maja —- koncert na d o ­
chód tegoż towarzystwa w wielkiej sali domu j enerał-guber- 
natora. W  koncercie mieli udział przyjezdni śpiewacy pp . 
Radoneżski i Gordiejew, tudzież pp. Karłowicz, Czyż i M ar­
ków, który deklamował odę Jazy kowa „Do poety“ i bajkę 
Krylowa „Sobacza drużba. “

* ( O t w a r c i e  s ą d ó w  p o k o j u ) .  Podług donie­
sienia gazety giełdowej kazańskiej, 16 maja, 0 godzinie 11 
z rana, w sali domu rady miejskiej, odbyło się w obecności 
naczelnika gubernji, sędziów honorowych i wydziałowych, 
oraz osób biura prokuratora, otwarcie instytucij pokojowych 
w Kazaniu.

* ( O f i a r a ) .  Podług doniesienia Don. Wiest., kon­
struktor kolei żelaznych p. Polakow, pi-zejeżdżając z Nowo- 
czerkaska do Taganrogu, ofiarował na rzecz biblioteki pu­
blicznej w Nowoczerkasku 500 rs., które doręczone zostały 
małżonce atamana wojskowego, p. Czertkowowej.

* ( K o n c e s j a ) .  Don. Wiest. donosi, że koncesja 
kolei żelaznej woroneżsko - rostowskiej zatwiedzoną została 
2 3 kwietnia.

* (Z a k ł a d). Mosk. Wied. donoszą, że jenerał-gu- 
bernator wschodniej Syberji, podczas bytności swojej w Pe- 
tersburgu, złożył ministrowi skarbu projekt założenia w m . 
Irkucku szkoły techcznicznej, upraszając o udzielenie środ­
ków na utrzymanie tej szkoły, k tó re j etat obliczony je s t  
na 16 ,000  rs. Połowa tej sumy ma być pokryta z ofiar 
dobrowolnych, a połowa z kasy państwa.

* ( R ę k o j m i a  s p o k o j u ) .  O renburgski kores­
pondent gazety Sowremennyja Izieiestia pisze, że naczel­
nik powiatu irgizskiego, który na początku marca udał się 
był do tego powiatu, powrócił w zeszłym miesiącu do O ren- 
burga z pomyślnemi wiadomościami. Powiadają, że Ise t- 
Kutebarow, znany dowódca rokoszu między kirgizami w la­
tach 1855 i 1856, do którego hasłem było zamordowanie 
sułtana rządcy środkowej części, objął obowiązki pomocnika 
naczelnika powiatu irgizskiego i zaręczył za spokojność swe­
go plemienia, jednego z najliczniejszych. Słychać że wła­
dza miejscowa bardzo je s t zadowolona z tego, i naczelnik 
powiatu powiezie dla Kutebarowa kosztowny podarunek w 
guście kirgizkim — chałat wartości ^około 3 ,000 rs. lub 
droższy.

* ( P r o j e k t  n o w e g o  b u l w a r u  w P e t e r s ­
b u r g  u). Kanał Katarzyny między mostami teatralnym  i 
nowonikolskim, oddawna już je s t przedmiotem narzekania 
miejscowej ludności stolicy. Cała ta część kanału zaraża 
powietrze smrodliwemi wyziewami skutkiem osiadających w 
jego korycie nieczystości, niemających prawie żadnego od­
pływu. Usunięcie tej niedogodności, szczególniej w czasie 
powstającej w stolicy epideinji, było przedmiotem ciągłej 
troskliwości komisji ustanowionej przy radzie miejskiej, 
która nakoniec wyrzekła, że woda teg o  kanału wyraźnie je s t 
szkodliwą do użytku. Znajdujące się na tej części kanału 
mosty kryte, z wyjątkiem kazańskiego, stanowią ciągłą prze­
szkodę dla przejeżdżających powozów. Nadbrzeżne ulice 
i chodniki tak są ważkie, że utrudniają przejazd i przejście 
w różnych kierunkach; a nadbrzeżne mury, barjery, spusty 
i chodniki poczęści już są rozwalone. Ilość przepływających 
tu  statków je s t tak mała, że nie wynagradza miejscowej 
ludności powyższych niedogodności. Niepodobieństwo aby te 
niedogodności mogły być usunięte kosztem miasta, podało 
myśl do projektu zasypania tej części kanału i urządzenia dla 
ścieku nieczystości podziemnych ru r podług najnowszych 
sposobów. N a zasypanej zaś części kanału przedsiebiercy 
zamierzają urządzić bulwar o dwóch parach relsów konnej ko­
lei żelaznej, przedzielonych od drogi flizami granitowemi 
na 6 arszynów szerokości, ozdobionemi popiersiami wielkich 
książąt i monarchów ruskich, wodotryskami, kijoskami dla 
drobnych sklepów, okopami, ławkami, drzewami i t. d. 
Sporządzony w głównych zarysach projekt rozpatrywany 
był w komisji budowniczej miasta i uznany został za wyko­
nalny. N astępnie, na wniosek m inistra spraw wewnętrz­
nych, Najjaśniejszy Pan, w d. 16 maja raczył oglądać rysunki 
złożone przez p. M usarda, jednego z przedsiębierców. Po­
chwaliwszy pomysł i oświadczywszy życzenie urzeczywist­
nienia tego projektu, Jego  Cesarska Mość zezwolić raczył, aby 
projektowany bulwar, skoro zostanie urządzony, nazwany był 
bulwarem Cesarza Aleksandra I I ,  i Najwyżej polecił ustanowić 
komisją, pod prezydencją naczolnika gubernji, z członków 
rady miejskiej i komitetu budowniczego, przy udziale przed­
siębierców, dla nakreślenia warunków tego przedsięwzię­
cia. W ykonanie tego projektu, podług obracliowania przed­
siębierców, kosztować będzie 3 ,000 ,000  rs, Ze strony 
przedsiębierców podane zostały następujące w arunki: 1) 
Odstąpienie bezpłatne wszelkich materjałów pozostałych po 
rozebraniu nadbrzeżnych budowli tej części kanału, dla u- 
życia takowych do nowych robót. 2) Pozwolenie przenie­
sienia mostu bankowego na kanał Mojkę pod kolej żelazną 
konną, a mostu nowonikolskiego na kanał Kruków; mostów 
wiszących przechodnich: bankowego — na dalszy ciąg ka­
nału Katarzyny, naprzeciw ulicy Mohylewskiej, a Lwinego— 
na M ojkę, przeciwko zaułku fonarnego; i urządzenia pod
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: mostem kazańskim rezerwuaru newskiej wody dla przemy­
wania ru r ściekowych. 3) Dozwolenie na la t 50 eksploa­
tow ania kolei żelaznej konnej na bulwarze Cesarza Aleksan­
dra I I  i innych wskazanych miejscowościach, w ogóle na 
rozciągłości 4 ,540  sążni, czyli 9 wiorst i 40 sążni, z za­
strzeżeniem, aby po upływie 50 la t od daty otwarcia ruchu,

■ całe to urządzenie oddane było miastu bezpłatnie. 4) le r -  
niin ukończenia robót zakreśla się trzyletni. 5) Utworze­
nie kompanji akcjonarjuszów bez wszelkiej gwarancji ze 
strony miasta. Urządzenie powyższych kolei konnych po­
łączy odległe dzielnice miasta, petersburgską i Kołoinnę, z 
rynkam i nikolskim i siennym, z pocztamtem, bankiem i 
gościnnym dworem i ułatwi komunikacją z teatram i i wyspa­
mi. Dla ułatwienia zaś komunikacji z innemi okolicami 
przedsiębiorcy zamierzają wyjednać przeniesienie stacji pe­
wnej części dyliżańsów od gościnnego dworu na plac kate­
dralny kazański. Biedniejsza klasa mieszkańców, pozba­
wiona możności letniego mieszkania za miastem, po urządze­
niu bulwaru Cesarza A leksandra I I  mieć będzie dogodno 
miejsce dla przechadzki i spoczynku. Przedsiębiercy: N.
M usard, N . Benói, A. Powaliszyn, A. Burow.

* ( G a z e t a  g u b e r n j a l n a  E s t l a n d z k a ) .  
W  N r. 3 6 tej gazety, zamieszczone było ogłoszenie (w ję ­
zyku ruskim ), żc z polecenia gubernatora, w pomienionej 
gazecie zamieszczany będzie dział nieurzędowy (także w ję ­
zyku ruskim ). Takowy dział rozpoczęty został w tymże nu­
merze od opisania ciekawego procesu w sprawie.czarnoksię­
żnika K latty Jaka , wytoczonej w r. 1632 . W  następnym 
3 7 numerze gazety Estlandzkiej, przytoczone są wiadomości 
o rozległości gubernji estlandzkiej i posiadłości włościań­
skich; podług tych wiadomości, na przestrzeni 17 ,202  
wiorst kwadratowych, włośeianie-właśeiciele posiadają grun­
tów 100 wiorst kwadratowych, ( iiirż . Wied.).

* ( B i s k u p  Ł u b i e ń s k i ) .  Goniec Urzędowy w 
dziale urzędow ych, kom unikacij pisze: „Knowania 
b iskupa sejneńskiego Ł u b ień sk ieg o , wym ierzone 
przeciw ko środkom  przedsiębranym  przez rząd dla 
zjednoczenia zarządu kościołem  rzym sko-katolickim  
w  Cesarstw ie i K rólestw ie Polskiem , uw arunkow ały 
konieczność w ydalenia go z djecezji. D la  tego bi­
skup Ł ubieński został w ysłany na m ieszkanie do 
P erm u. D ziałanie Łubieńskiego przeciw ko przed­
siębranym  środkom , wykazało się w szczególności w 
kw estji podprow adzenia rzym sko-katolickich djece- 
zij w K rólestw ie pod  w ładzę kołegjum  duchowne­
go w St. P etersbu rgu , na jednakich  podstaw ach z 
djecezjam i w Cesarstw ie. K iedy  w zeszłym roku  za­
lecone było zwierzchnikom  djecezij w K rólestw ie, 
przystąp ić  do w yboru asesorów do kołegjum , biskup 
Ł ubieńsk i wszelkiemi sposobami usuw ał się od rze­
czywistego w ykonania tego środka, w skutku  czego 
asesor z jeg o  djecezji p rzyby ł do P e te rsb u rg a  pó­
źniej od wszystkich innych w ybranych przez kapi­
tu ły  asesorów. D alej trw ając w sw em  przeciw dzia­
łan iu , biskup Ł ubieńsk i sta ra ł się pobudzić do ta ­
kiegoż przeciw działania i innych zw ierzchników  
djecezij, rozsyłając do nich listy, w  k tórych  uznaw ał 
w ybór asesorów za niepraw ny i oznajm iał o swym 
zam iarze odw ołania swego asesora. T ak ie  know a­
nia  nie m ogły być dalej cierpiane i było uznane za 
w łaściwe położyć tem u tamę. R zym sko-katolickie 
duchowne kołegjum  istnieje od początku bieżącego 
w ieku i odbyw ało dalej swą czynność adm inistra­
cyjną w zględem  djecezij cesarstw a i p rzy  istnieniu 
od 1847 r. konkordatu  ze stolicą apostolską, nie wy­
w ołując żadnych trudności ze strony biskupów  rzym ­
sko-katolickich . Zarzuty  przeciw ko tej instytucji po­
w stały dopiero od czasu podjęcia kw estji podprow a­
dzenia pod jeg o  w ładzę djecezij K rólestw a, co może 
stanowić najlepszy dowód, iż wszystkie te zarzuty  
m ają jedyn ie  na celu przeszkadzanie ostatecznem u 
zjednoczeniu zarządu K rólestw a Polsk iego  z Cesar-

. stw em .”
Austrj x i ziemie słowiańskie

* ( P o d r ó ż  c e s a r z a .  — B i s k u p  R u d i g e r . — 
S p r a w y  g a l i c y j s k i e .  — M e e t i n g i  c z e s ­
k ie ) .  Wiedeń, 7 czerwca. N a zaproszenie ze strony 
w ice-króla E g ip tu , ażeby cesai-ź F ranc iszek -Józef 
przyby ł osobiście na uroczystość otw arcia kanału  
sńezkiego, odpowiedziano, ja k  zapewniają, że decy­
zja  w tym  w zględzie pow ziętą zostanie później. P o - 
w iadają, że obecność cesarza na tej uroczystości za­
leżną będzie od jednoczesnej obecności na takowej

; su łta n a  tureckiego. Jeżeli ten  ostatni uda się w koń­
cu w rześnia do E g ip tu , w takim  razie i cesarz au- 
s trjack i pojedzie tam że, i następnie uda się w rax z  
sułtanem  do K onstantynopola, ażeby oddać tam  pa­
dyszachowi wizytę, k tó rą  ten złożył w  W iedniu  ce- 

■ sarzowi, poczem  w róci w górę D unaju  do W ę- 
, g ie r.—W  rzędzie wiadomości z prow incij, wszyst­

kie dzienniki tutejsze zaprzątają  się głów nie sp ra ­
wozdaniem o stawieniu biskupa z L inz R ud igera  
p rzed  sądem. P rasa  liberalna me posiada się z rado ­

ści z tego powodu, że zasada równości praw i obo­
w iązków  wszystkich obyw ateli państwa zastosowa­
ną została nareszcie i do książęcia kościoła; pisma 
te znajdują naw et niestosownem, iż sąd nie osadził 
biskupa w więzieniu śledczem za staw iany przez 
n ie”;o opór. Przeciw nie organa klerykalne są w wy­
sokim  stopniu oburzone z pow odu takiego postąpie­
nia z biskupem ; zasługuje atoli na uw agę ta między 
innem i okoliczność, że Volksfreund nie pow staje zbyt 
przeciw  legalności środka zastosowanego do bisku­
pa z L inz i usiłuje jedynie dowieść, że ty lko  złośli­
w e przekręcanie listu  pasterskiego biskupa R udige­
ra, może prow adzić do wniosku, że dokum ent ten 
obejm uje napaści przeciw  konstytucji. W  ogóle p is­
mo pom ienione chce, ja k  się zdaje, dać do pozna­
nia, iż stronnictw o k lerykalne nie zaprzecza sądom 
praw a w ystępowania przeciw  księżom i biskupom , i 
że samo ono uważa za stosowne prow adzić polem i­
kę w ten sposób, ażeby nie dała ona żadnego powo­
du do ścigania sądowego. — P o d łu g  ostatnich w ia­
domości z G alicji, trzy  osobistości wysoko posta­
wione m iały tam  sposobność oświadczenia się co do 
obecnej sytuacji i głów nie co do stosunku G alicji 
do ogółu m onarcbji. N ajgorzej brzm iały  oświadcze­
nia księcia L eona Sapiehy, k tó ry  złożył podług  
w szelkiego praw dopodobieństw a urząd  m arszałka 
krajow ego w Galicji, albowiem w Przem yślu  i Boch­
ni winszowano m u tego,' w Rzeszowie zaś odpowie­
dział on deputacji, k tó ra  w ynurzyła swe ubolew a­
nie z pow odu podania się księcia do dymisji, że nie 
m ógł pn pozostać nadal na swem stanow isku, albo­
wiem jak o  m arszałek krajow y, m usiałby reprezen­
tować w sejmie politykę rządu, czego zabran ia  mu 
jeg o  pogląd osobisty. D alej książę Sapieha powie­
dział, że nie można spodziewać się po rządzie te ra ­
źniejszym i po radzie państw a pomyślnego zw rotu 
rzeczy dla G alicji, lecz że w ytrw anie na drodze le­
galnej zaprow adzi w końcu do zwycięztwa. W  in­
nym  duchu przem aw iał 4-go b. m. hr. Potocki, m i­
nister rolnictwa, do kom itetu tow arzystw a gospo­
darstw a wiejskiego w K rakow ie. M inister zape­
wniał, że cesarz trw a zawsze w ja k  najlepszych u- 
czuciach dla k ra ju  i że wydane zostaną w trótce roz­
porządzenia, k tó re  uw zględnią choć w części życze­
nia kraju . D alej m inister powiedział, że będzie to 
może uważane jak o  rzecz małej wagi, lecz że po u- 
stępstwach k tóre  kraj zawdzięcza cesarzowi, 
by łoby  w ielkim  błędem  zejść w działaniach polity­
cznych z drogi legalnej. T rzecią  nareszcie osobisto­
ścią, k tó ra  przem aw iała w kw estji polityki wewnę­
trznej, był zastępca nam iestnika Possinger, k tó ry  w 
przejeździć przez K raków  zakom unikow ał k ilku  
znaczniejszym  osobom, k tóre  oczekiw ały na niego 
w banhofie, wiadomości autentyczne co do ustępstw  
jak ie  m inisterstwo zam ierza porobić na rzecz G ali­
cji. P o d łu g  oświadczeń p. P ossingera, chodzi jed y ­
nie o zaprow adzenie języka polskiego, jak o  obowią­
zującego, w stosunkach wewnętrznych władz gali- | 
cyjskich, i że innowacja ta  ma być w prow adzona w 
w ykonanie w ciągu okresu trzyletniego. — W  Cze­
chach odbył się wczoraj pod Zwicińem, w okręgu  
królodw orskim , w ielki m eeting, na k tó ry  zgrom a­
dziło się około 12,01)0 osób i k tó ry  nie spowodował 
bynajm niej naruszenia porządku, pomimo iż rozpra­
w y dotyczyły głów nie kw estji politycznej, m iano­
wicie praw  nieprzedaw nionych korony czeskiej. Na 
m eeting pod gó rą  W ysoką, w okolicach P rag i, k tó ­
ry  został przez w ładzę w zbroniony, n ik t się nie 
zgłosił. Czeci przeto chcą widocznie unikać wszy­
stkiego, co może dać rządow i powód do chwycenia 
się środków  represyjnych przeciw  ag itacji narodo­
wej, k tó ra  staje się coraz silniejszą, pomimo prze­
strzegania lojalności. Sferom  czeskim  musi być w ia­
domo, że rząd  postanow ił nie pozw alać na to, aże­
by stawiano mu opozycję w prasie lub na zgrom a­
dzeniach publicznych. Nie mniejsza surowość bę­
dzie także stosowana przeciw  pismom opozycyjnym  
niemieckim. (Nordd. A . Z.).

Prusy i Niemcy. ‘
* ( S p r a w a  h a n o w e r s k a ) .  L isty  pryw atne 

donoszą, że stan rzeczy w  H anow erze staje się coraz 
niepom yślniejszym  dla P rus. W ie lu  m łodych ludzi 
dla uniknięcia spisu wojskowego, przenosi się do 
A m eryk i mówiąc, że powróci do k ra ju  dopiero po 
oswobodzeniu go od najazdu obcych. Z B erlina 
sprow adzono robotników , k tórzy  pracow ać mieli 
nad  fortyfikacjam i Stade. Pom iędzy nim i a miesz­
kańcam i m iasta zachodziły często tak  gw ałtow ne 
bójki, że robotnicy  ci nie chcieli pozostać na m iej­
scu, i odjechali do P ru s. R oboty zatem  zostały za­
wieszone, a pomimo ich konieczności, n ie wiadomo 
jeszcze, kiedy się. rozpoczną. Zajm ują się w B erlinie 
tym  w ypadkiem  ważnym, tern bardziej, że nie wi­
dzą żadnego środka do przełamania uporu hanower- 
czyków. (L a  Pair.)

Francja , ,
* CW y  b o r  y). D ziennik France pisze pod da 

8-go czerwca: W  ostatniej chwili wyborów, Saze 
Rappel streściła w tych w yrażeniach alternatyw v 
postawioną wyborcom  7 -  go okręgu  w Fary®'*’ 
„K andydatura Ju lju sza  F av re ’a je s t kandydaturą 
pojednania. K andydatu ra  Rochefort’a jest kandy 
daturą  walki. D o ludu należy w ybrać”. L ud wy 
b ra ł pojednanie. Stanow i to głów ną cechę wybo­
rów  dokonanych 7-go czerwca w P aryżu ; c e c h a  tą 
spraw ia, że w ybory te  pozostają w sprzeczności 
z wyboram i z 24-go maja. — Constitution nel ta 
stw ierdza ten  rezultat: „W ybory  zostały ukończo­
ne; w yborcy departam entu  Sekw any odrzucili tak* 
opozycję, z  k tó rą  niem ożebne jest pojednanie, i PrZP  
ję li opozycję w arunkow ą. P a ry ż  oddziałał na sa­
mego siebie. Nie chce on rew olucji. Żąda on re­
form ”. .

* ( R o z r u c h y ) .  Paryż, 8 czerwca. W czoraj Wie­
czorem w P aryżu  miało miejsce niejakie wzburze­
nie na bulw arach; mianowicie na bulw arze Mont­
m artre  trudno się było przecisnąć i zbiegowisk0 
tłum ów  przeciągnęło się do godziny 2-ej rano. W y­
dawano podburzające okrzyki i znieważano ajent o"' 
policji. Jed en  z kom isarzy policji raniony został W 
głow ę. N a sierżantów  m iejskich rzucano kamienia­
mi. Jed n a  z kaw iarń na bulw arze M ontm artre, g ł° ' 
wnym  punkcie rozruchów, została zam kniętą, i od­
były  się tam  aresztowania. To samo działo się n9 
bulw arze Sw. M ichała, ale nigdzie nie przyszło d° 
żadnego groźniejszego w ypadku, oprócz poranienia 
niektórych osób. — Z Nantes z d. 7-go czerwca do­
noszą, że przed prefek turą  odbyła się nieprzyjazna 
dla now o-obranego kandydata dem onstracja. Rzu­
cano na żandarm erję kam ieniam i, ale wzburzeń® 
nie długo trw ało  i uśm ierzyło się bez potrzeby u'  
ciekania się do siły  zbro jnej.—Z B ordeaux donoszą 
rów nież pod d. 7-m czerwca o burzliw ych zbiego­
wiskach. K om isarz centralny j kilku  ajentów zosta­
li niebezpiecznie ranieni. Ż an d arm erja ' zmuszonł 
by ła  wmięszać się i aresztować blizko 50 osób- 
Dziś, o godzinie 2-ej rano, w mieście panow ała zu­
pełna spokojność'.— Temps powiada, że wczoraj wie­
czorem w P ary żu  aresztow ano około 200 osób. I ’11'  
blic oznacza liczbę aresztow anych na 70, z któryoh 
zapewne połow a w ypuszczoną została tego samego 
w ieczora na wolność. ( Cor. B a r.).

* ( J e n e r a ł  F l e u r y ) .  Donoszą, że jenerał 
F leu ry , ad ju tan t cesarza, m ianowany został stanow­
czo nadzwyczajnym  posłem  i m inistrem  pełnomo­
cnym przy k ró lu  w łoskim . Jen e ra ł F leu ry  spełniał 
już  k ilkakro tn ie  ważne misje dyplom atyczne. Po­
ważany on je s t tak  samo w W iedniu  jak  i we F lo ­
rencji, i nom inacja jego  w chwili widocznego zbli­
żenia się z sobą F rancji, A ustrji i W łoch, je s t bar­
dzo ważnym faktem . (L a  Patr.)

Turcja i ziemie słowiańskie.,
* ( D e f i c y t ) .  D o 1 stycznia r. b. deficyt zwy­

czajny skarbu  otom ańskiego wynosił 16 7 ,000 ,000  
rocznie. D o tego dodać należy cyfrę procentów  od 
ostatniej pożyczki 125 miljonów zaciągnięte) prze* 
P o rtę , od której p rocenta wynoszą 20 miljonów) 
oprócz tego procenta od pożyczki zaciągniętej ną 
budowę w ielkiej sieci kolei żelaznych, wynoszącej 
600 miljonów, co wynosi 72 miljony. Deficyt ogól­
ny zatem  skarbu  otom ańskiego w ynosiłby obecni0 
259 miljonów franków. (Nord).

Ameryka.
* ( S t o s u n k i  p o m i ę d z y  M e k s y k i e m  i B u'  

r o p ą ,  — P o ł o ż e n i e  k r a j u ) .  Są widoki na
żc stosunki pom iędzy M eksykiem  i E u ropą  zostano 
na nowo zawiązane. P rzynajm niej pisma meksy­
kańskie oświadczają się w tym  duchu. W  p r z e d ­
miocie stosunków, k tóre  m ają być ewentualnie za­
wiązane na nowo pom iędzy rzepząpospolitą i ®°- 
carstwam i europejskiem i, gazeta Siglo powiada- 
„Stosunki te  powinny m ieć, zdaniem  naszem , c h a ­
rak te r  w yłącznie handlowy. Podstaw a ich musi za­
leżeć na ja k  n aj z apełni ej sze rn zapewnieniu wzajem­
ności i na przeprow adzeniu zasady, że cudzozieu®; 
w M eksyku mają mieć też same praw a i  o b o w i ą z k i » 
co i krajow cy. R ozległe stosunki handlowe i ma* 
dyp lom acji, ścisłe zjednoczenie pod względem  inte 
resów ludów  i ty lko  grzeczność pomiędzy rząda®1" '’ 
takim  być pow inien, zdaniem  naszem , progi'®11’ 
k tórego trzym ać się mam y przy  wznawianiu stos®1 
ków  z m ocarstwam i europejskiem i”.—Podług i
tnicli wiadomości, położenie polityczne w Aleksy1) 

olepszyło się. P rz y  zbliżających się wyborach 10 
ongresu, nie należy obawiać się żadnych groźny0 

rozruchów . W  sferach kupieckich i przem ysłów ''' , 
b rak  jeszcze dotąd należytego zaufania do utrw“ 0 
nia teraźniejszego położenia rzeczy, co daje się -T0, 
strzegąc głównie w małych stosunkowo kapitała!'
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ja d a n y c h  w wielkie przedsięwzięcia przemysło-
;  (Kordd, A . Z.).

j, (W o jn a  b r  a z y l i j s k o - p a r a g w a j s k a ) .  Po- 
US ostatnich wiadomości z widowni wojny w P a- 

agWajU; dyktator Lopez obsadził swem wojskiem 
4\vóz Oscurra pomiędzy P irayu i Peribebuy, któ- 

J  prowadzi przez Kordyljery, ciągnące się od brae­
s’1 Paragwaju do Villa Ricca. Z rozporządzalną 

liczącą. 5,000 ludzi z 20-ma małemi działami 
g°rskiemi, Lopez przedsiębierze rekonesanse, któ- 

posuwa aż do samego miasta Assomtion. Powia- 
że zapewnił on sobie zawczasu środki dla 

j yżywienia ąrmji i że założył wśród swoicu pozycij 
uOwisarnie do lania dział i fabrykę prochu, ł iro -  
s.a felazna pomiędzy Paraguari i A regua znajduje 

jeszcze w jego ręku. Armja brazylijska , liczą- 
przeszło 20,000 ludzi, zostają pod rozkazami je ­

b a ła  Guillermo de Sonza, wojska zaś argentyń- 
• o, wynoszące 8,000 ludzi, dowodzone są przez 
•te ra ła  Emilio M itrę , i nareszcie kontyngeiis uru- 
?^ajski pozostaie pod dowództwem jenerała Castro.
Wordd. A . Z .)

b Podatk ich stałych od nieruchomości w  
kraju nadwiś ańskim.

(Artykuł wzięty z Gońca Urzędowego).
Dalszy ciąg (*)

■ Różne drobne podatki.
9°lny pogląd na system rozkładu stałych podatkow od 

Ruchomości, które istniały w Królestwie Polskiem do 
n 1804 roku.
Przedstawiane wiadomości o podatkach stałych 
ruchomości, które istniały w Królestwie Polskiem 

0 czasu reformy, wyłuszczone były w możliwej 
Całkowitości, aby można wszechstronnie roztrząsnąć 
!.c 1 zalety i wady. Teraz na zasadzie wskazanych 
taktów, przedstawimy ogólne rysy podatków od nie­
zborności, które stanowiąc głównie charakterysty­
k ą '  ich stronę, mogą dać pojęcie o znaczeniu tych 

, Podatków pod względem finansowym i ekonomi­
cznym. ' ,

P °  do podatku podymnego, nie. będziemy się tu 
Zajmowali systemami rozkładu , jakie istniały do 
1858 r., ponieważ zastąpione zostały przez Najwy­
żej zatwierdzoną 3 (15) czerwca 1858r. ustawę. Po- 

| j j teP podymny, ustanowiony przez tę ustawę, we- 
ug przyjętych różnych zasad do jego rozkładu, 

f°*Pada się na trzy oddzielne podatki. Dworski 
j . obywateli) podatek podymny obliczony był od 
j|‘!(;®zkań, to jest, prawie tak samo jak  od domów; 

lejski podatek w znaczniejszych bardziej zaludnio- 
ych miastach oznaczony był od dochodu przynoszo- 

przez domy, a w małych miastach i miastecz- 
g ach—od mieszkań; nakoniec podatek włościański, 
jl^Pając w części na robotników, w części na prze­
mysłowców, ma, mówiąc w ogóle, charakter podat- 
11 osobistego.

j Pnciaż przy obłożeniu włościan podatkiem po- 
t(f '"nyin, za podstawę przyjmuje się rola, lecz podatek 
,j ** żadnym razie nie może być zaliczony do rzę- 
Ij Podatków gruntowych. Ujawnia się to z tej o- 
jj, ['czrio.ści, że gdyby podatek podymny włościański 
^pożony był na ro lę , to obłożenie to byłoby zbyt 
y  Równomierne dla włościan, posiadających różnej 
v1(ąkości role. Tak włościanie posiadający role 
^ 'p jsze  nad 3 morgi (3-go rzędu), płacą średnio 
k °‘°  36 */2 kop. z morgi; włościanie posiadający ro- 
M°d7>/ do 15 morgów, płacą pol6V ., z morga; 
.^ścianie posiadający role od 15 do 90 morgów, 
it. tylko po 6 kop. od morga. Przytoczone cy- 
t»oiJaWnie wykazują, że przy oznaczeniu wysokości 
m <ltku podymnego od włościan, miano na widoku 
^ l przemysłowe zarobki. Wiadomo, że rola mniej- 
% n'ż 3 morgi (1 '/, diesiatyny) nie może dać środ- 
^ l'V (l°  życia; posiadający ją  włościanin musi szukać 
W -ów żeby się utrzymać, dla tego zawsze naj- 

fię za robotnika na folwark dworski, lub do 
0żniejszych, włościan. W łościanie posiadający 

7 % do 15 morgów, mają już daleko więcej 
*°ł> 1 ^  życia; z rodzin tych włościan idą na za- 
^ e h  *̂ ° obcych tylko zbyteczni robotnicy, niepo- 

Jn‘ .3° robót domowych. Co się tyczy gospoda- 
^^Posiadająeyeh role od 15 do 90 morgów, to ta­
ją.* Potrzebują znacznej liczby robotników do u- 
fiior» ^ Swych gruntów i tylko w rzadkich wypadkach 

i 'Uszczać członków swej rodziny na zarobki, 
tlfig* sposobem wyznaczenie wysokości włościań- 
tój podatku podymnego, stosownie do wielkości 
«je g u«tu, przedstawia pewnego rodzaju klasyfika- 

‘°ściańskich domów pod względem przemysło­
wi, '• Oczywiście podatek oparty na tej klasyfika- 

ftioże być zaliczony do rzędu gruntowych lecz
Y S — —

■Patrz Nr. 112, 113 114, i  115.
■ — — _  . IIM'1 ‘ ■

jest podatkiem od zarobków włościan, stanowiącym 
rodzaj podatku osobistego.

Roztrząsając różne podstawy przyjęte dla obło­
żenia podatkiem podymnym trzech głównych sta­
nów Królestwa Polskiego, obywatelskiego, miej­
skiego i włościańskiego, nie można nie widzie, ̂  że 
różnica zasad, przyjęta dla obłożenia domów_ miej­
skich i wiejskich nader jest ważna; domy miejskie, 
w miastach zaludnionych i handlowych, przynoszą 
dochód przy ich wynajęciu, domy wiejskie zaś, sta­
nowią tylko mieszkanie i nie przynoszą żadnego 
bezpośredniego dochodu. Równie nie można nie u- 
znać za zupełnie słuszną, różnicy zasad do rozkła­
du podatku podymnego pomiędzy obywatelami a 
włościanami. Mieszkania pierwszych, należących do 
zamożnej klasy ludności, przedstawiają znaczną wai- 
tość, rozmiary której zależą od stopnia zamożności 
obywatela; tak, właściciel niezamożnego folwarku, 
ma niewiele budowli mieszkalnych; przeciwnie wła­
ściciel rozległych dóbr powinien mieć daleko wię­
cej takich budowli. Co się tyczy mieszkań włościań­
skich, większość ich składa,się z zupełnie jednako­
wych budynków, mających małą wartość z po­
wodu małej wartości mateijału, z którego są zb u ­
dowane. Znaczenie tych budynków określa się p i ­
szczącą się w nich ludnością; dla tego włościań­
ski budynek mieszczący 3 lub 4 robotnikow, u(°Re 
płacić więcej niż budynek mający jednego lub 2-e i 
robotników, a liczbę robotników uwarunkowywa 
wielkość ról gruntu. Tym sposobem rozkład podat­
ku ustanowiony przez ustawę z 3. (15) czerwca 
1858 r. dla trzech stanów Królestwa Polskiego, 
przedstawia się dość prawidłowym, o ile, rozumie 
się może być uznanym za prawidłowy podatek po­
dymny. P rzy tern nie można nie wspomnieć co do 
rozkładu dworskiego podatku podymnego, że z bu­
dowli dworskich, według ustawy z 3 (15) czerwca 
1858 r. wybrane zostały do obłożenia podatkiem 
tylko same,domy mieszkalno. Lokale zajęte przez 
różne wiejsko-gospodarskie zakłady, przynoszące 
dochód, w niektórych miejscowościach nawet zna­
czny, wyłączone zostały od podatku, jak naprzy- 
kład oranżerje, trebhauzy, cieplarnie, owczarnie, 
(cienkowelnistycli owiec), cegielnie, smolarnie i t. p. 
Zakłady te nie są obłożone żadnym innym podat­
kiem, a dla tego słusznem byłoby rozciągnięcie na 
nie podatku podymnego. Oprócz tego w rozkładzie 
włościańskiego podatku podymnego mieści się ta 
wada, że w nim przyjęta była niemająca pewnej za­
sady różnica pomiędzy włościanami dóbr rządo­
wych i prywatnych.

Co się tyczy ofiary ciążącej wyłącznie na dobrach 
należących do obywateli i duchowieństwa, to przy 
pierwszym jej rozkładzie w 1789 r., nie było przy­
jęte żądnych ogólnych zasad do jej rozdziału, stoso­
wnie do zasobów miejscowości, które wchodziły w 
skład natenczasowego Królestwa Polskiego; obli­
czenie jej było dokonane w każdym powiecie, we­
dług osobistego uznania członków komisij rozkła­
dowych, bez żadnej zgodności z innemi powiatami. 
D la tego w rozkładzie tego podatku nie można szu­
kać jakiejkolwiek nawet równomierności.

Tym sposobem, ze stanowiska finansowego, ofiara 
okazuje się całkiem niezadawalniającą. Lecz u po­
laków miała ona znaczną popularność. Polscy pi­
sarze, mówiąc o niej w pierwszych latach jej usta­
nowienia, upatrują w niej szczyt doskonałości. W  na- 
iwnem przekonaniu, że dla spełnienia tak trudnej 
technicznej roboty, jak  rozkład podatku dochodo­
wego, wymagający wiadomości z nauki finansów i 
dokładnej znajomości zasobów kraju, dość było do­
brej chęci ze strony wykonawców, polskiej szlachty 
z X V III  wieku, pisarze ci chcą przekonać siebie i 
drugich o mniemanych zaletach ofiary. W edług ich 
zdania, najlepszą rękojmią dokładności rozkładu by­
ły: patrjotyzm członków komisji rozkładowych i ich 
uczciwość, oparta na przysiędze. „Ustanowiona 
przysięga”,—powiada j  eden z tych pisarzy,—„dla za­
chowania prawdy, to jest prawdziwego wykazania 
dochodu, zabezpieczała od nadużyć, a wybrani ko­
misarze, przejęci patrjotyzmem i gorliwem staraniem 
się o dostarczenie rządowi środków na potrzeby 
państwa, spełnili uczciwie poruczoną im sprawę; 
przekonały się o tem późniejsze rządy, używając 
dotychczas (1861 r.) zasady, na których oparta była 
lustracja z 1789 r., za podstawę do obliczenia po­
datku przypadającego skarbowi” ( ”). Że w finan­
sowej praktyce Królestwa Polskiego do wskazane­
go czasu używała się lustracja z 1789 r. jest zupełną 
prawdą; w 1864 r., kiedy na czele zarządu byli po­
stawieni rosjanie, nie podzielający polskiego łudze­
nia się co do ofiary, i zażądali, dla finansowych wnio­
sków, od byłej komisji rządowej przychodów i skar-

( 8) Wyżej wspomniane dzieło Trzetrzewińskiego, str. 15.

bu danych o dochodach i wartości nieruchomości, 
to otrzymali od wspomnionej komisji zawiadomienie, 
że nie jest ona w stanie dostarczyć żadnych dokła­
dnych wiadomości w tym przedmiocie, dla tego, że 
znane jej ,są tylko te gruntowe podatkowe pozycje, 
które wniesione były do ksiąg bierczych przed 50 
i 75 laty. P rzy  szacowaniu dóbr na zastaw Towa­
rzystwu Kredytowemu Ziemskiemu, dla oznaczenia 
dochodów z tych dóbr, przyjmował się podatek ofia­
ry, kilkakrotnie pomnożony.

Pozostając prawie bez żadnych zmian w ciągu % 
wieku, rozkład ofiary był uciążliwy dla tych dóbr, 
w których pozostawały tylko dawne grunta, zapisa­
ne do inwentarzy z 1789 r., a grunta, które w wspo- 
mnionym roku były nieuprawne przeszły w inne rę­
ce; przeciwnie dla dóbr, które się utworzyły po 
1789 r. na gruntach niewprawnych w roku układa­
nia inwentarzy, był zbyt lekki, tak, że niektóre 
z tych dóbr wcale nie płaciły tego podatku. Sądzą, 
że około 300,000 jnorgów gruntów dworskich nie 
było obłożone ofiarą. W  pierwszej ćwierci obecne­
go wieku, gospodarstwa obywatelskie w Królestwie 
Polskiem uległy znacznym zmianom. W  skutku 
uwolnienia włościan od zależności poddańczej przez 
dekret Napoleona I, ukazały się usiłowania w pro­
wadzenia gospodarstwa rolnego na podstawach wol­
nej pracy, czego następstwem było wprowadzenie 
ulepszonych systemów rolnictwa. Obok tego, w tym 
czasie ceny na zboże były dość wysokie i w handlu 
było wielkie jego żądanie, dje okoliczności powięk­
szając dochód z dóbr wiejskich przyciągnęły do nich 
kapitały i ludzi przedsiębierczych, w skutku czego 
zaczęły powiększać się grunta orne kosztem pól 
niewprawnych i potworzyły się średnie gospodar­
stwa. Zaczął się żywy obrót własności ziemskiej. 
W  ciągu ostatnich 75 lat, majątki dzieliły się, łączy­
ły się i znów się dzieliły. Tymczasem za jedyną 
podstawę do poboru ofiary służyły rejestra z 1789 
r., i za jedność podatkową uważane były dobra 
w granicach w jakich były przy układaniu inwenta­
rzy; dla tego przy zmianie w składzie dóbr, należało 
czuwać nad dzieleniem się i łączeniem części dóbr, 
żeby przy wymaganiu opłaty podatku, zwracać się 
do tych osób, które posiadały części rozdrobnionych 
dóbr, na których ciążyła ofiara, a nie ściągać po­
datku z tych części dóbr, które nie były nim obło­
żone według rejestrów z 1789 r. Następstwem ta­
kiego porządku było zawikłanie w rachunkach, nie­
dogodne tak dla kontiybuentów, jak  i dla admini­
stracji, zmuszonej posiadać daleko więcej ajentów do 
poboru podatku, niż rzeczywiście było potrzeba 
stosunkowo do rozległości nieruchomości i rzeczywi­
stej konieczności.

Do rozkładu kontyngensu liwerunkowego, usta­
nowionego pierwiastkowo w kształcie czasowego 
podatku na zaspokojenie nadzwyczajnej potrzeby u- 
trzymania wojsk francuzkich czasowo-rozlokowa- 
nych w Królestwie Polskiem , była przyjęta bez 
szczególnego rozważenia, pierwsza z podstaw jakie 
się przedstawiały, mianowicie grunta, natenczas bę­
dące pod zasiewami. W  pierwszych latach swego 
istnienia, niewątpliwie, rozkład ten był dość równo­
mierny; lecz następnie kiedy ilość gruntów będą­
cych pod zasiewami zaczęła się zmieniać, i w szcze­
gólności kiedy powstały osady na nowych miejscach, 
zajmowanych przez lasy, lub będących przestrze­
niami nieuprawnemi, w rozkładzie tym okazał się 
nieład; okazało się wiele osad nie płacących tego 
podatku, ciężar którego spadał na te folwarki i wsie, 
których grunta znajdowały się pod zasiewami w 1810 
r. Z wiadomości, zebranych w 1866 i 1867 r. oka­
zało się, że samych gruntów włościańskich, nie pła­
cących kontyngensu liwerunkowego było 625,485 
morgów. Oprócz tego kontyngens liwerunkowy 
przypadający na włościan, był obliczony przez za­
rząd finansowy w ogólnej sumie na wsie, a rozkład 
jego pomiędzy kontrybuentów był powierzony, nie 
samym włościanom; a obywatelom, w osobie wójtów 
gminy, którymi do czasu wydania pamiętnych uka­
zów z d. 19 lutego (2 marca) 1864 r., byli właści­
ciele dóbr, lub ich najemnicy.

Nakoniec różne drobne, opłaty („subsidium chari- 
tativum,” czopowe i dawna od 'młynów, kanon od 
młynów i podatek łanowy) stanowiące około, 0,62% 
ogólnej sumy wszystkich podatków skarbowych 
w Królestwie Polskiem, były po większej części 
uzupełnieniem głównego podatku dochodowego, —  
ofiary; osobne ich istnienie było wypadkiem meo- 
partym  na finansowych względach; tym czasem do 
ogólnej sumy podatków stałych dołączały one zna­
czny udział zawikłania. Zdawałoby się, iż nie przed­
stawia się żadna trudność złączenia ich z innemi po­
datkami. (d- c- n ')

I
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R o z m a i t o ś c i .
(B o g a c i  w ł o ś c i ą  11 i e). Do Ołuirk. W ied . do~ 

noszą z Połtawy o następującem wydarzeniu: Do kasy ta ­
mecznej przybyło dwoje włościan — mąż i żona— w prostem 
ubraniu włościańskiem. Obaj oni mieli w połach ubrania 
jakieś paki. Mąż zwrócił się do urzędnika z zapytaniem: 
czy może zmienić bilety kredytowe dawnej formy na nowe.
A ile ich masz? zapytał urzędnik. — Ja k  by powiedzieć?... 
sam nawet nie wiem. — Urzędnik uśmiechnął się. Macie 
może trzy, pięć, dziesięć rubli? zapytał on. — Nie, więcej. 
Rachowałem z żoną cały dzień i nie zdołaliśmy zrachować. 
Mówiąc to, dostali oni oboje z pod poły paki biletów kre­
dytowych. N aturalnie, powzięto podejrzenie co do naby­
cia przez nich takiej sumy. Zatrzymano ich i obliczono pie­
niądze: okazało się, że mieli oni z sobą 80 ,000  rs. 
Zkąd macie te  pieniądze? — Pradziad składał, składał także 
dziad i my składaliśmy, — było odpowiedzią. Po dokona­
niu sprawdzenia, podejrzenie nie padało na nich, i wymie- 
no im pieniądze. Następnie zgłosili się oni znowu do ka­
sy. — A złoto mieniacie, dobrodzieju? — Mieniamy. He 
go macie? — Dwa pudła... — Nadmienić wypada, że wło­
ścianie ci mieszkają w prostej chacie i nie umieją ani czy 
tać ani pisać.

* ( N o w e  p a p i e r y  p r o c e n t o w e ) .  Podług da­
nych zebranych przez gazetę M o n itcu r des interets mcite- 
riaux, we wszystkich państwach Europy puszczono w obieg 
w pierwszym kwartale r. b. nowych papierów procentowych 
za sumę 3 2 5 ,5 6 0 ,0 0 0  franków, mianowicie: w Niemczech 
za 32 ,8 7 5 ,0 0 0  fr., w A ustrji za 87 ,5 0 0 ,0 0 0  fr., w Szwaj-  
carji za 28,8 7 5 ,000  fr., w Hiszpanji za 13,7 50 ,000  fr., 
we Francji za 13 ,400 ,000  fr., we W łoszech za 9 , 3 8 0 , 0 0 0  fr., 
w Niderlandach za 14,8 7 0 ,000  fr., w T urcji za 6 2 ,000 ,00  0 
i w Rosji za 62 ,900 ,000  fr.

PRZEW ODNIK WARSZAWSKI
Warszawa, 

dnia 30 Maja (11 Czerwca).
* ( M a g a z y n  o b u w i a  ś r u b o w a n e g o  

p r z y  p l a c u  T e a t r a l n y m ,  w p a ł a c u  d a ­
w n i e j  B l a n k a ,  o b o k  g m a c h u  r a t u s z a
m i e j s k i e g o ) .  Jakkolwiek Warszawa oddawna się 
sławi fabrykacją obuwia i jeże li jakikolwiek wyrób, to nie­
zaprzeczone wyroby szewckie nie zasilają cła wchodowego, 
mimo to nie możemy nie przyznać, aby przemysł zagrani­
czny nie wskazywał i w tej gałęzi wielu ulepszeń, k tóre 
majstrowie tu tejsi stopniowo przyswoić nieomieszkali. 
W szak przed kilkunastu laty nikt nawet nie pomyślał, aże­
by dratwę zastąpić mogły drewniane' sztyfty, obecnie zaś 
zaczęto zastosowywać do konfekcji obuwia nowy pomysł u- 
żywania, zamiast sztyftów, śrubek metalowych. — Obuwie 
męzkie z podeszwami śrubowanerni rozpowszechnione 
naprzód w Ameryce, potem w Anglji, Belgji i Francji, 
szczególną zwróciło na siebie uwagę w r. 186'7 na po­
wszechnej wystawie paryzkiej. — Znakomity fabrykant Syl- 
win Dupui, kilkunastoma medalami różnych rządów nagro­
dzony, przekonał ogół, że obuwie szrubowane pod wzglę­
dem wygody, trwałości i ekonomji, nie pozostaivia nic do 
Życzenia. — W  kraju naszym ten rodzaj konfekcji nie był 
dotąd z blizka znanym; pierwszy dopiero p. Ludwik Lubliń- 
ski, były fabrykant powozów, dla przyczyn od niego nieza­
leżnych, zaprzestawszy prowadzić przedsiębiorstwo powozo­
we, poznał gruntownie za granicą wynalazek śrubowanego 
obuwia, i otworzył u nas fabrykę takowego na wzór zagra­
nicznych. Moc i utrzymanie fasonu obuwia takiego, je s t 
wynikiem użycia wyborowych materjałów na wierzch i po­
deszwy, tudzież je s t skutkiem systemu konfekcji, wykony- 

, wanej w części ręcznie, a w części sprowadzonemi maszyna­
mi. Pomimo dystansu między zapuszczonemi śrubami, na 
ośm milimetrów, obuwie je s t nieprzemakalne; przemawia 
za nim nadto rzeczywista praktyczność i wygoda, jak  nie­
mniej ta  okoliczność, że każdy szewc łatwo je  może zwy­
kłym sposobem reparować. Obuwie tu szrubowane znajduje 
się w magazynie p. Lubłińskiego w różnych fasonach, usta­
lonych przez modę, na podeszwach pojedyńczych lub dubel­
towych, których dostarcza używająca głośnej reputacji fa­
bryka garbarska pp. Tem lera i Szwedego. Obok zapasu robo­
ty  gotowej w różnych rozmiarach dla starszych i dla dzieci, 
magazyn rzeczony przyjmuje wszelkie zamówienia, umiar­
kowanie zaś w cenach, najzupełniej odpowiada widokom e- 
konomji. Mnóstwo osób zwiedza ten  nowy 17 nas zakład. 
P . Lubliński każdemu najchętniej okazuje modele i towar 
surowy i rzadko kto z m agazjnu wychodzi nie zrobiwszy 
kupna lub obstalunku. Wiadomości powyższe zainteresują 
zapewne obywateli ziemskich przy teraźniejszym zjeździć na 
jarm ark  wełniany, zwłaszcza, że obuwie śrubowane w go- 
spodarczem użyciu, wyrobi dla siebie zapewne niedługo, sta­
łe uznanie.

 —  —  ----------------

K a l e n d a r z
w  sobotę, 31 maja (12 czerwca), — św. Onufrego p u ­

steln ika.— Słońce wsch. o godz. 3 min. 40; zach. o godz. 
8 min. 19.

W  niedzielę, 1 (1 3 ) czerwca, — św. Antoniego Padew­
skiego.— Słońce wsch. o godz. 3 min. 40; zach. o godz. 
8 min. 1 9.

Dziś z rana
S t a n  p o g o d y
+  7 " i  R .

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaum.

o godz rat-R o goctz.4 ; o ;

742-3 743.3
! 7*0 -f- 11«

Stan nieba........................................... | pochmurny pochmurny

Największe ciepło -f- 12®1, R- Najmniejsze ciepło f l  R 

Wysokość wody na Wiśle gtóp 2 cali 1 i .

W i d o w i s k a .
W IE L K I TEA TR. — Dziś, w piątek, komedja w 1-m 

akcie, UŚCisk&jlHy Sig-—Osoby: M argrabia de Mauicamp 
— p. Ziółkowski; B erta jego  córka— pani Ostrowska; Vi- 
ce-hrabia de C hatenay— p. Swieszewski; Kawaler de 'Fol- 
leville— p. Stolpe; Szambelan księcia Kondeusza— p. D ą­
browski; Służący— p. Adler. — Komedja w 4-ch aktach, 
Zemsta za mur graniczny- — Osoby: Cześnik R aptusie- 
wicz— p. Rychter; Klara, jego  wychowanica — pani Ostro­
wska; R ejent M ilczek— p. Chęciński; Wacław syn rejen­
ta — p. Kwieciński; Podstolina— pani Mazurowska; Pap­
k a— p. Chomiński; Dyndalski m arszałek— p. Panczykow- 
ski, Smigalski dworzanin — p. Lesiewicz, Perełka kuch- 
chmistrz — p. Dobrowolski (wszyscy trzej dworzanie Cze- 
śnika); Michał Kafar—-p. Szober, Maciej M ientus— p. A d­
ler (obadwaj mularze); (po cenach teatru  rozmaitości). — 
Jutro, w sobotę, dramat NdlCyZ Ram eaU -— Wczoraj, we 
czwartek, dawano 1-szy i 2-gi akt opery Ł u c ja  Z Ldtner-
mooru i balet Wesele w Ojcowie, było osób 20s.

DOLINA SZW AJCARSKA.— Dziś i codziennie, Kon­
cert B- Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu doborowych artystów. — W e środy i so­
boty, Koncerta symfoniczne. — Jutro, w sobotę, w razie, 
gdyby loterja fantowa w ogrodzie saskim z powodu niepogo­
dy miejsca nic miała, to koncert odbędzie się w sali Doliny 
Szwajcarskiej. — Początek o godzinie 6 — Cena wej­
ścia kop. 2 0.

ELDORADO (przy ulicy D ługiej).— Dziś i codziennie,
przedstawienia Towarzystwa komicznych śpiewaków
p a ry z k ic h .— Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed­
stawienia o godzinie 8-ej.

ALKAZAR (ulica Królewska). — Jutro i codziennie,
przedstawienie trnpy niemieckich artystów, pod dy­
rekcją pani Leopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi­
nie 7 ‘/ . .

T IV O L I.— Dziś i codziennie przedstawienia humory- 
styczno-wokalne W języku polskim i  tańce przy doboro­
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. E . Kleczy-óskiego. — Zaczy­
na się o godzinie 8-ej wieczorem.

KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej). — Dziś i co­
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języku pol­
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją II. Mo­
dzelewskiego.— Początek o godzinie 8-ej.

TEA TR-RA PPO . — Cyrk i tea tr małp P- Broekma- 
na. — Dziś i codziennie, Wielkie przedstawienie- —
Otwarcie cyrku o godzinie 6 ‘/ 2.— Początek o godz. 7 lj.l . — 
W dni-niedzielne i świąteczne d w a  p rz e d s ta w ie n ia ; pier­
wsze o godzinie 4 -ej, drugie o godzinie 7 'J.t .

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim ). — Codziennie, od-godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie- 
dzielę ,zaś i święta kop. 5.

WYSTAW A STEREOSK O PÓW  z podarkami, czyli lo­
te rja  bez przegranej allcgri, — codziennie, przy ulicy Dłu­
giej w domu Jasińskiej N . 2 2 /5 5 1 .

W SALI RESURSY O B Y W A T E L SK IE J.— Dziś i co­
dziennie, Wystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. —
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10.

W  PRADO za rogatkami W olskiemi, zakład gastronomi 
czno-spacerowy, codziennie je s t otwarty. •— W  niedziele i 
każde święto grywa o rk ie s tr a  w pełnym komplecie.— P o­
czątek o godzinie 5-ej. —■ W ejście w dni świąteczne kop. 
1 5 .— Dzieci bezpłatnie.

* Przyjechali (lo W arszaw^: jenerał-m ajor Fouch- 
tner i kam erjunkier Muchanow, z za granicy; — wy­
jechali: jenerał-lejtnant Samarski-Bycliowiec, za g ra­
nicę; jeneral-m ajor Sobolewski, do Białegostoku; rze­
czywisty radca stanu hr. Bobryński, za granicę; bi­
skup grecko-unicki Kuziemski, do Chołma.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wied. i wars.-bydgoską osób 1326 , wyjechało osób 1210; — 
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 493, wyje­
chało osób 588; — koleją żelażną w arsz.-terespolską przy­
jechało osób 33 7, wyjechało osób 3 2 2 ;— statkam i parowe- 
mi przyjechało osób 54, wyjechało osób 4 8 ; —  oprócz tego

w ogóle przyjechało osób 108, w tej liczbie z zagranicy 
wyjechało osób 9 2, w tej liczbie za granicę 6.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych 
w dniu 2 8 (9 ) b. m., a mianowicie pod adresem: z uZ< 
nemi markami: Dąbrowski wRachowie, Tchorzewski 
kowie, Stttckgold w Warszawie, Ogrodnicki w Irkucku, 
don w Lisowie, Rafałowicz w Radoszycach, Stefańska * 
blinie, Lilienthal w T ilsit, K renenberg w W yborgu, 1 111 
w Częstochowie, Czapka w Płocku, Rutkowski w I ' vc ' 
Rudnicki w Włocławku, K oster w Nowgorodzie, Grudzie 
w Wylezinku, Buczkowski w Grabowie, Szkipari w l>e| er 
burgu, Najm ark w Libawie, Rząd Gubernjalny w Kah  ̂
Kaniewska w Bronicach, — listów miejskich sztuk 8, 
tych ze skrzynek pocztowych, jako  na koszt, doręczone 
będą ,' — oraz 11 sztuk listów na koszt dla wyekspedj0,fl̂  
nia wewnątrz kraju, jako  z nienaklejonemi markami, *'•'
prawione nie będą, 
do odebrania.

znajdują się w kancelarji poczta1

■cb* Dnia 29 (1 0 ) b. m. i r ., chorych w 8-miu cywilu)’1 
szpitalach, przybyło 7 5, wyzdrowiało 5 9, umarło 7, P°" 
zostało 1824 (mężczyzn 878 , kobiet 946), z nich W »zPl 
talu starozakounych mężczyzn 17 7, kobiet 17 5.

* Dnia 29 ( 1 0 )  b. m. i r., urodziło się: 
śijan: płci męzkiej 13, płci żeńskiej 9; starozakonnyc 
płci męzkiej 3, płci żeńskiej 3, razem 2 8 ; —
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan 7; starozak>n' 
nych — ; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej 8, P,c‘ 
żeńskiej 8; starozakonnych: płci męzkiej 2. płci z 
skiej 2, razem 20.

• Kt *  M I K  f e l l *  w  t H . s / A W .  
dnia  30 Maja d l  Czerwca) 1 8 6 9  r
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OGŁOSZENIA B B Z P O W L  -  O W I J U L I l i m  O S M D l l l i A
W i a d o m i  k m  a  i p r z y w i l e j e .  
jAgBJEHIfl II IIPILBILirErm-
-V . D. 3 807 . D yrekcja Główna Towarzystwa  

Kredytowego Ziemskiego. 
skutek żądań przez strony interesowa- 

wniesionych, a właściwemi dowodami po 
Pitych i w zastosowaniu się do art. 3 Naj- 

Jższego Ukazu z dnia 14 (2(5) Grudnia 1865 
•0 poszukiwaniu zagubionych lub skradzio­

nym listów zastawnych lub kuponów, podaje 
Powszechnej wiadomości, iż następujące 

°?oby utraciły Listy Zastawne, a mianowi-

Juljanna hr. Kicińska, we wsi Ojrzeniu 
glbernjj Płockiej zam ieszkała, utraciła List 
J*Stawny Okresu 3 Serji 1 lit. A 2,84S z je- 
®y® kuponem z półrocza i-go 186S r. 

i  *• " incenty Kułakowski, we wsi Zem- 
J^łnie Gubernji Radomskiej zamieszkały, 
‘̂ .cił L ist Zastawny Okresu 3 Serji 1 lit. 
G)072 bez kuponów.

, Ostrzega ich przeto, że obieg powyższych  
Mstów zakwestjonowaayra niniejszem zosta  
; 1 że w skutku tego każdy nabywca Listu  
a«westjonowauego, byłby powołany przez 

£°szkodowanego do rozprawy sądowej o wła- 
zakwestjowawanego Listu.
Warszawa d. 16 (28 Maja 1869 r. 
p. o. Prezesa Generał Lejtenant,

« 3 Gieczewicz.

D. 3911. HavuAbHutCb A n n noecK ato  
i b S M

‘kiniHOBCKoe y t s j i io e  ynpaBJtcHie e m it  
°0B;iBjuieTt, u to  w n re a u  ltojroHin <I>aóiHHKH, 
j-niiHbi U lnerajib n e T p t  P b in a ct n 1’e o p r t  
~ycee, a  Taitate atnrezb rsiHHbi H o B o rp y ą t, 
'■lio^eurt PoT^pHRTj E a p u t, xogaraficT  b  y iOTt 
0 nepecejteniii n x t  c t  ceaiełłcTBajw Ha u o -  
cToaiinoe wuTe-ibCiBO b b  B ozw ncayio  Pyóep- 
Sno I-lMBepivi. Bc.ThjiCTnie n e ro  J im a  nsiT.ro- 
lu ia  nawyio jm 60 npeTeH3iio K t  iiepecejiino- 
ntHMca aujiTKHbi b b  TeueBin g B y x t M hcaueBi. 
UogaTb B-B cie y  up arzen ie OTai.iBbi rji a caB- 
zaHis no OHbiM-b im ązew am aro  pacnopaiacH ia. 

T. .InnHO, Mim 26 jHii 1869 ro^a.
aa Haua.ibmut1' JIiiHHÓBCKaro Yksjia,

—3 iłoMOUlHHBt, IlopyMllBB,
Be.insitOBCKiB.

N. X). 397 1 . Sędzia Kom isarz M asy  
padłości A d o lfa  i  Fryderyka braci Granzowów 

majstrów Ciesielskich i  M treprenerów . 
Celem obrania tymczasowych Syndyków wzy-

\« ri~  i _ U ____________________ m n o r  oV»V Klft W  flTl 111wierzycieli wspomnionej masy aby się w dniu 
Czerwca r. b. o godzinie 5 z południa 

, w miejscu posiedzeń Trybunału Han-
Owego w W arszawie pod Nr. 549 odbywa-

3 (15)
s‘a\vili

nych.
K arol Szlenker.

OTW ARCIE SPA DK Ó W . 
J )T K P H T I E  IIAC.TKJ1CTBT).
■W-Z), .y.9.5  R  R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 

w W arszawie.
Fo śmierci:

Franciszki Czarneckiej, współwłaścicielki 
Strzeżenia, zapisanego w D ziale II I  pod Nr. 2 
Jpdtazn hypotecznego dóbr Zbijewko z Okręgu 
^W alskiego, względem zabezpieczenia praw 
c" do zastawy części tycli dóbr, jako też co do 
^nagrodzenia użytków.

*•' Tomasza Gałęzowskiego, właściciela pra- 
. w Wieczystej dzierżawy gruntu około mórg 

w dobrach W ręcza z Okręgu Błońskiego, 
j dziale III  pod Nr. 4 wykazu hypotecznego 
' ehże dóbr objawionego.

,  1. Agnieszki Smoleńskiej, wierzyciclki sumy 
900, na nieruchomości warszawskiej Nr. 

w D ziale IV  pod Nr. 5 zapisanej.
, Otworzyły się sdadki, do regulacji których, 
5 r,<iin na dzień 2 (14) W rześnia 1869 r. w 
^&neelarji Ziemiańskiej w W arszawie przed so- 
cjWyznaczam. 

arszawa dnia 18 Lutego (2 Marca) 1869 r. 
W ojciech Śliwiński.

strzeżenie z wniosku Nr. 30 na marginesie 
D ziału  I V  uczynione, zabezpieczonych.

Toczą się postępowania spadkowe, do ukoń­
czenia których, wyznaczyłem termin na dzień 
19 (31) Sierpnia 1869 r. w którym wszyscy 
spadkobiercy, legatarjusze i wierzyciele zgłosić 
się i prawa swe w księgach wieczystych wymie­
nionych nieruchomości meldować winni. 

Warszawa dnia 12 (24 ) Lutego 1869 r.
Józef Zbikowski.

N ,  D . 3 9 5 7 . R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszawskiej.

Po śmierci:
1. Piotra Sokołowskiego współwłaściciela 

nieruchomości Warszawskiej Nr. 15826. i wie­
rzyciela rs. 900 na nieruchomości Warszawskiej 
Nr. 990 w D ziale IV . pod Nr. 6 hypotekowa- 
nych.

2. A ntoniego Sulatyckiego wierzyciela summ 
rs. 600 i rs. 450, na nieruchomości W arszaw­
skiej Nr. 2456c. w D ziale IV . pod Nr. 3 i 4, tu­
dzież rs. 300 i rs. 75 na nieruchomości W ar­
szawskiej Nr. 2437 w D ziale IV . pod Nr. 7 i 
16 zabezpieczonych.

Otworzyły się spadki do uregulowania któ­
rych termin na dzień 9 (21) Grudnia 1869 r. 
w Kancelarji Ziemiańskiej w W arszawie przed 
sobą wyznaczam.

Warszawa d. 28 Maja (9 Czerwca) 1869 r.
W ojciech Śliwiński.

N. D . 3 9 5 0 . R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. Piotra
W iśniewskiego, w łaściciela sumy rs. 18 kop. 50 
i rs. 2,003 kop. 65 ‘/ 2, tudzież procentu od sumy 
rs. 396 kop. 34 l/ a, oraz współwłaściciela sumy 
rs. 1,890, na dobrach W arszewice lit. A . C. 
i  W arszewice B .  w Okręgu Brezińskim położo­
nych, w D ziale IV . pod Nr. 8 , 11, 14, 12 i 15, 
respective wykazu zabezpieczonych; 2 . Jana 
Niewiadomskiego, w łaściciela sumy rs. 67 kop. 
50, z pierwotnej sumy rs. 4,500 pochodzącej, 
na dobrach W ólka Lizigodź, lit. c. z Okręgu 
Orłowskiego w- D ziale IV . pod Nr. 7 wykazu 
zabezpieczonej", otworzyły się spadki, do regu­
lacji których, wyznaczam term in na dniu 3 (15) 
W rześnia 1869 r. w kancelarji liypotecznej w 
Warszawie.

Hipolit Truszkowski.

N . D . 3 9 6 5 . R ejen t Kancelarji Ziemiańskiej 
■ w Kaliszu.

P o śmierci Celestyna Odechowskiego w łaści­
ciela summ rs. 5,781 kop. 80 i rs. 1729 kop. 75 
z procentem i kosztami przez Ostrzeżenie na 
dobrach Kliczkowie-wielkim z Okręgu Sieradz­
kiego w D ziale IV . wykazu pod Nr. 45 i 46 sto­
jących. 2. Jana Zdziennickiego właściciela  
dóbr Skąpa lit. A .  z Okręgu Radomskiego, o- 
tworzyły się spadki, do regulacji których wy­
znaczam termin przed sobą w kancelarji mej 
w  K aliszu na dzień 8 (20) Grudnia 1869 r. go­
dzinę 10 z rana.

Kalisz dnia 19 (31) Maja 1869 r.
Józef Jezierski.

N . D . 3953 . P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskiej.

Po śm ierci Ludw ika hrab. O strow skiego, 
w spó łw łaścic ie la  dóbr W ą wał. z O gu Opo­
czyń sk iego  i S tan isław a B ielaw sk iego w sp ó ł­
w łaśc ic ie la  dóbr P iec, z  O gu R adom skiego, 
otw orzyły  się  spadki, do regulacji których  
wyznaczani termin regulacji na dzień  1 ( i 3) 
Grudnia r. b .

Radom d. 2 (14) Maja 1869 r.
1 2 J- ^  Z engteler.

Z). 3 9 3 6 . Rejent R ancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie, 

f  Powodu zejścia z tego świata: 
ą j 1 W dniu 31 Marca 1866 r. Adama Nowi- 

wierzyciela rsr. 1,500, na nieruchomo- 
l6 a<*  Warszawskich Nr. 455 i 456 pod pozycją 
}p  0raz 2656 i 2657 A .  pod pozycją I Działu  

ubezpieczonych.
"/J" W dnu, 12 Listopada 1868  r. Ignacego  
^  llsba, w łaściciela nieruchomości w W arsza- 

® Ppd Nr. 1424 położonej.
Skj • o'" dniu 8 Lutego 1869 r. Jana Kosztul- 
fsr a°’ wierzyciela sum: rsr. 900 pod Nr. 11 i 

pod Nr. 14 D ziału IV , na nieruchomo- 
R aw sk iej Nr. 2391 B .  czystym wpisem, 

4,,;. sPpsobem ostrzeżenia z procentem 5%  od 
t w  1 Stycznia n. s. 1868 r. i kosztów na nie- 

°>Uości warszawskiej Nr. 2392 przez za­

N . D . 3 9 6 4 . P isa rz K ancelarji Z iem iańskiej 
w Kielcach.

Ogłasza się iż po śmierci Markusa M oszkow- 
skiego w dniu 26 Grudnia 1864 r. zmarłego w 
m ieście W rocławiu Królestwie Pruskim, wie­
rzyciela sumy rs. 1,800 zwiększej rs. 7,200, po­
chodzącej w- D ziale IV . ad Nr. 5, 3, i ad 6 , na 
dobrach Teodorów z Okręgu Szkalbmierskiego 
zabezpieczonej, toczy się spadek z terminem 
prekluzyjnym na dzień 1 (13) Grudnia 1869 r. 
oznaczonym.

K ielce dnia 17 (29) Maja 1869 r.
Gidlewski.

LICYTACJE. —  T O P H I.
N. D . 3 9 6 6 . Z a rzą d  Finansowy 

'‘w Królestwie Polskim.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 

dniu 19 Czerwca (1 L ipca) r. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w sali posiedzeń Za­
rządu Finansowego głośna in plus licytacja na 
sprzedaż:

a) Powizytkowskiego domu Nr. 390 w m. 
W arszawie przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
poczynając od sumy rs. 38,150 wyraźnie rubli 
srebrem trzydzieści osiem tysięcy sto piędzie- 
siąt.

b) Poduchownego domu Nr. 122  w W arsza­
wie na Piekarskiej ulicy poczynając od sumy 
rs. 4,326 wyraźnie rubli srebrem cztery tysiące 
trzyta dwadzieścia sześć.

Bliższe warunki dotyczące powyższych sprze­
daży przejrzane być mogą każdodziennie oprócz 
świąt w godzinach biórowych w Zarządzie F i­
nansowym, o stanie zaś tych nieruchomości 
przekonać się można na miejscu.

W afszawa d. 28 Maja (9 Czerwca) 1869 r. 
za Zarządzającego W ydziałem, Ed. W ysocki, 

za Naczelnika Sekcji, Ed Poraziński.

N. D . 3815. Z arżąd Finansowy 
w Królestwie.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 
placu jego Pałacu odbywać się będzie w dniu 
10  ( 22 ) ,Czerwca r. h. o godzinie 10 z rana gło­
śna in  pins licytacja na sprzedaż różnych sta­
rych sprzętów i utensyljćw biórowych oraz nie­
użytecznych papierów, a to za gotowe pienią­
dze zaraz w miejscu licytacji przez utrzymują­
cych się przy kupnie płacić, się mające.

Każdy więc mający chęć nabyć rzeczone 
przedmioty, zgłosić się może w czasie i miejscu 
wyżej wskazanym do Rządcy Pałacu Zarządu 
Finansowego w celu obejrzenia ustawionych 
na placu przedmiotów.

Koszta ogłoszeń licytacyjnych nabywca obo­
wiązany będzie zaspokoić.

W arszawa d. 24 Maja (5 Czerwca) 1869 r. 
Dyrektor Kancelarji,

Radca Stanu, A . Rogalewiez. 
Referent Prezydjalny, Zawadzki.

N . D . 3 7 0 6 . M agistrat M iasta  
W arszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 12 (24) Czerwca r. b. od godziny 12 w 
południe, odbywać się będzie w sali posiedzeń 
Magistratu miasta Warszawy publiczna licyta­
cja, na sprzedaż nieruchomości poprzednio 
przez b. Dyrekcję U bezpieczeń zajmowanej, w 
W arszawie pod Nr. 2324 przy rogu ulic D zi­
kiej i Nowolipki położonej.

Licytacja odbywać się będzie głośna, i roz­
pocznie się od obniżonej od pierwotnego sza­
cunku sumy o 25% , czyli od rsr. 27,400, wy­
raźnie od rubli dwadzieścia siedm tysięcy czte- 
rysta.

W olno jest^nieśtawającym do licytacji, skła­
dać n a  ręce Prezydenta miasta w sali posie­
dzeń Magistratu w dniu do licytacji oznaczo­
nym do godziny 12 w południe, deklaracje o- 
pieczętowane na papierze stemplowym ceny 
kop. 30, podług podającego się poniżej wzoru, 
wyraźnie bez skrobań i przekreśleń napisane, 
których otworzenie nastąpi zaraz po  ukoóceniu  
licytacji głośnej. ' j

Przystępujący do licytacji, obowiązany jest 
do podanej deklaracji dołączyć dowód na wnie­
sione do kasy głównej ekonomicznej miasta 
W arszawy, albo do Banku Polskiego v  adium 
rsr. 2,740, wyraźnie rubli dwa tysiące siedmset 
czterdzieści,' które złożone być mogą gotowi­
zną, albo listami likwidaeyjnemi lub innerni pa­
pierami Cesarstwa lub Królestwa, albo też li­
stami Zastawnemi Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego podług nominalnej ich wartości, 
przy dołączeniu zarazem kuponów bieżących od 
papierów procentowych.

W ypłata sumy szacunkowej za powyższą, nie- 
ruchómość rozłożoną będzie w sposób następu­
jący:

a) '/3 część szacunku do licytacji oznaczo­
nego to jest w zaokrągleniu rsr. 9,134, wyra­
źnie rubli dziewięć tysięcy sto trzydzieści czte­
ry, nabywca najdalej w ciągu dni 30 od daty 
zawiadomienia go o zatwierdzeniu licytacji, 
wniesie do kasy głównej ekonomicznej miasta 
W arszawy gotowizną, listami likwidaeyjnemi, 
albo innemi papierami publicznemi podług kur­
su giełdy warszawskiej.

b) Pozostałe % części sumy do tej licytacji 
oznaczonej, wraz z przewyżką postąpioną na 
licytacji, obowiązany będzie nabywca przy ure­
gulowaniu na jego imie hypoteki nabytej nieru­
chomości zabezpieczyć w Dziale IV  wykazu 
hypotecznego w pierwszem miejscu przed wszy- 
stkiemi innemi wierzytelnościami i od długu te­
go opłacać do kasy ekonomicznej miasta W ar­
szawy 5%  tytułem procentu, oraz 2%  na umo­
rzenie kapitału pod skutkami egzekucji admi­
nistracyjnej.

Nabywca obejmuje tę nieruchomość od dnia 
zatwierdzenia kontraktu przez właściwą władzę
i od tej daty wszelkie z niej dochody, oraz po­
datki i ciężary do niego należeć będą.

Szczegółowe warunki sprzedaży powyższej 
nieruchomości, przejrzane być mogą każdo- 
dzienie oprócz świąt w godzinach służbowych 
w W ydziale Administracyjnym M agistratu . 
O stanie zaś tejże nieruchomości, każdy prze­
konać się może na miejscu.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Magistratu miasta W ar­

szawy o odbyć się mającej w dniu
r. b. publicznej licytacji na sprzedaż nie­

ruchom ości, poprzednio przez b. Dyrekcję 
Ubezpieczeń zajmowanej, w Warszawie pod 
Nr. 2324 przy rogu nlicy Dzikiej i Nowolipki 
położonej, składam niniejszą deklarację, że za 
tę nieruchomość postępuję rsr. (wypisać liczba- 
m i) (wyraźnie wypisać sumę literami) podda­
jąc się wszelkim warunkom do tej sprzedaży 
przez Magistrat przepisanym.

Kwit kasy (wypisać nazwanie kasy) na zło­

żone vadium w kwocie rsr. (wypisać liczbą i li- 
terami) załączam

Stałe moje zamieszkanie jest w N . pisałem  
dnia mca 1869 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
W arszawa dnia 17 (29) Maja 1869 roku. 

p. o. Prezydenta, 
Jeneralnego-Sztabu,

Jenerał-Major, W itkowski. 
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D .  3 6 7 5 .  T l p t i n .  t e u i e  X I  O i c p y r a  

Hymen C o o O u t e t t i n .

O Ó B a B jia eT T . chm t>, MTO 1 1  ( 2 3 )  ItOHa 1 8 6 9  
r. bt> i 2  u a co B T . i io a y j(H ii n p o n 3 B efleH bi ó y -  
j y t t >  b t  o ó m c s n .  n p n cy T C T B iu  [Ip a B jiC H ia  i n  

m inus u o c p e a c T B O M i. o ó i .a B J ie H ił l  r o p n i ,  a  1 6  
( 2 8  I t o a a )  1 8 6 9  r .  b - ł  j n t .H a jn a T i .  q a c O B t  n o -  

jiyjtHH u e p e T o p iK ic a  Ha n p o n a n o flc T B O  o a *  
n iH H H U x i. p a ó o T -b  Ha p fcK k  B aczt. B t  I V  3 , h -  

c t u  H iiiii i ip n  jep eB H H  f j y c i s t , H e a r t  Cy- 
x o a o J n .C K ii i , n a c s H ,  A H T O H iiH csa a  i t s j m a ,  
B a j o ó p iK e r H  u  H I u e T a z b ,  iia a H H a a  o r t  cyjt- 

s u  4 ,6 4 5  p y ó .  3 1 %  i t o n l i e K t  H cu ttjtcH iio ii 6  
CMt.TaWH.

ł ł t e j t a i o m i e  B C T y n t i T b  B t  T O p r u  oC>H3 a H M  

n p i i  o ó t H B j t e H i n  H a n s t c a H H O M t  H a  o ó s i k h o * 

b c h h o S  r e p ó o B o i i  ó y M a r t  i i p e j c T a B H T b  c b h -  
iC E T e j ib C T it o  H a  T O p r o B J i o  u  s a z o r t  p a n H a i o -  

m iiic H  Vs u acT H  B b im e  o 3 H a u e H B 0 S  c j h m u  a  
u m c h h o  1 , 5 5 0  p y ó a e i i .

B a j i o r t  w o a t e T t  Ó M T b  n p e f l C T a B j e H t  n a j i a -  

u itb iM H  j j e H b r a M H  h . ih  b - p e s b iT H b iH H  OyM araM H , 
c u i i T a H  T a i c o B b i a  n o  i c y p c y  o n p e j k J i e H H O H y  

j t j i a  K a s i f l o ł *  C y n a r i i  M i i H n c T e p c T B O J i t  <I>h -  

H a H C O B t .

I K e j i a i o m i e  T o p r O B a i t c a  j i o r y r t  e m e j t u e -  

b h o ,  3a H C K j n o q e n i e w t  n p a : u  u  i:  ’i  u  b i \ t  h  t u -  

O e j i b H b i x t  j j n e S  c t  9  u a c O B t  y i - p a  ą o  3  q a -  

c o B t  u o  n o z y j H H ,  u H - r a T b  u  c n i i C h i B a T b  K o u i i o  

c t  n p e j B a p i i T e j n . H b i x t  y c j i O K i ń  B t  n p u E j i e -  

H i n  X I  O i t p y r a  n y T c i i  C o o ó u t c H i u .

P .  B a p u i a p a ,  1 9  ( 3 1 )  M a n  1 8 6 9  r o ^ a .  

I l a u a j b H H i t t  O k  p y r a ,

P eH ep azt ■ JłeńTeHaHTt, I H y O e p c u i S .

2 — 2  H a u a z b H i i K t  K a H n e j m p i i t ,  B e H e B e H H .

X .  D .  3 9 2 9 . f J K i t y n t H o e  J l a m e n Ą a n m c K O t  

.Vnpnn.tenie. 
n o  H e y c n k x y  T o p r a ,  n p o n s B e j e u H a r o  B t  

BapuiaBCKOMt lluTeHjauxcKOMt ytipaBzeHia  
2 3  M a u ,  n a  u o c T a B i t y  o S B H 3 o n H u x t  n  y i t j a -  

R O H H H xt B e u t e i i ,  T p e 6 y io w H x c H  B ap m aB C K O -  
j i y  IlH TO H^auTCK O.uy c it j ia ą y ,  ą j i s  p a a O h iU K U  

p e r c p y r c K o i i  o j e i E f l b i ,  O y ^ e T t  n p o u B B e j t e H t  

B t  IlH T eH ąaH T C K O M t I n  p a u - i e  n i  a ,  1 0  H a c i y -  
n a i o m a r o  I io h h ,  Ha i i o c i a n i t y  a x u x t  B e m e d ,  
h o b u S  T O .p r t ,  ó e 3 t  n e p e T o p a t iu t ,  a  h h c h h o  , 
n a n o C T a B K y :

P o r o m t  o O u K H O B C H H U X t  1  c o p T a  —  6 5 0 0  

n i r y  i t t .

B e p e B O K t  u e i i b K o r . u x t :  T O z c T U x t — 1 0 0 0 0  

c a m .

B e p e B O K t  n e H b s o B b i x t ,  y u i H B O u H b i x t  —  

5 0 0 0  c a a t .  
H u i ' i K O B t  j e p e B H H H b i x t  c p e ^ H H x t  —  3 0 0

u i T y K t ,

I I o ą p o Ó i i b i H  y c z O B i H  a t e j i a i o m i e  M o r y r t  

u i r r a T i ,  B t  B a p m a B C K O M t  I I i i T e a s a H T C i t O K t  

Y n p a B i e H i H ,  e a t e j H e B H O ,  B t  t i p i i c y T C T B e H H O e  

B p e n a .
P .  B a p m a s a ,  2 7  M a n  1 8 6 9  r o j a .

O s p y i H H O S  l l H T e H H U H T t ,

1 — 3  I ’ e H e p a u t - M a i o p t ,  X o j i e H r o B C K i S .

N. D .  3924. A-w K C K c r o j i . M c s a r o  r p e H a -  

f l e p c K i t r o  n i i n e p a r o p a  a B C T p i S c i t a r o  i i o t n c a ,  

I t O T p e Ó H O  B b lC T p O H T b  K t  2 0  I i o h h  ( 2  I s o j i h )  

1 8 6 9  r .  i t y i i a . i b i n o  n a  B n c j i t .  H a  1 0 0  ’t e j i o -  

B k u t ,  h  n a  i i a p o u a x t .

I K e j i a i o m i e  E 3 i iT b  na coóii n o j p i i j t  B b t c r p o -  

I I T b  T U K O B y iO  K t  C I ta 3 a H H 0 5 i y  BpeM H H H , M 0 -

r y r t  c t  2 4  M a s  n o  ( 1  I h i h h ) ,  i t a a t s o s H e B H O  

O T t  1 0 — 1 2  u a c o B t  y T p a ,  n t i s k T b  h - a s t  n o -  

j t p o Ó H b i a  y c . i O H i H ,  r a n t  n  n p e j t u o z o i i i e H U b i ń  

n j ia H t  n o c T p o ń K i i ,  B t  A j i e i t c a H s p o B C K o f i  n a -  
T a j k - i H  B t  j c a t y p i i o f t  K O M H a r t ,  n o H M H H O B a H -  

n a r o  n o j t K a ,  h  r a n t  a t e  3 a H B a r b  o  H t e j i a n i n  

B c i i T b  Ha c e O a  n o j p a ą t ,  c t  n p e j i c r a B a e H i e M t  

3 a j i o r a  n t  2 5 0  p y 6 .

N .  D .  3 8 4 6 .  R a ' t a . i b H U K b  P a Ą W M U H C K a z o

.1 b3,\a.
C i i M t  o ń t H B J i H C T t ,  b o  B c e o ó m e e  C B k j ( k H i e ,  

H T O  U O  I ip H H H H k  H eC O C T O H B U IH X C H  n e p B O H d -  

u a j i b H O  T o p r o B t ,  n p o u 3 B O A H T i.c H  O y a y r t  B t  

u p a c y T C T B i a  P a s a M U H C i t a r O  y t , 3 i n a r o  Y u p a -  

B J t e B iH ,  B T o p a m i o  H 3 y c T H b i e  T o p r a  n a  o r n a t y  

B t  T p e x t - J i k T H e e  a p e H ^ H o e  c o s e p a t a m e  n a -  

H H H a a  c t  2 0  M a s ,  ( 1  I i o h h )  1 8 6 9  r o * a  n o  T a -  

k o c  m e  u a c . i o  1 8 7 2  r  o * a .
K t  3  ( 1 5 )  I i o h h  1 8 6 9  r o j a  B t  1 0  u a c o B t  

yTpa.
1. n o 3 e M e jib H a ro  y q a c T K a  P a ^ a j i a H C n a r o  

HH CTO HTeJIbCTBa, HSUHHaU T O p r a  O T t  e y M M b l

2 6 5  p y ó .  1 2 ' / ,  k o u .
B t  T O T t  a t e  j e H b  B t  1 2  u a c o B t  y T p a .

2 .  3 e « i e t i b H a r o  y q a c T s a  K z e M Ó O B C i t a r o  H a -  

C T O S T e x b C T B a ,  H a u H H a a  T o p r a  O T t  c y u H h i .  7 9  

p y ó .  2 7 ' / j  k o u .
B t  T O T t  a t e  j e « b  B t  2  a a c a  n o  u o j i y j H t i .

3. 3enejtbHaro yaacTKa H e r O B C K a r o  ua- 
CTOSTeJbCTBa, n a ’- t H R a s  Topra o r t  c y s u t u
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442 p jO . 27 % wjrtiJseM. c.>pe'<pojc», t* noro- 
11 y icaMiRWU mejiaioojjSi T opiuP ari.cn  oóaaaH t 
npHÓbiTb iii. cle  Vnpap.TeHie Bt. dBH&ńeBHMft 
cpOKi. ii npe^CTaBMTB aa.'mr'i. bt. paasiT>pli og- 
Hoft noroBHHU kt> TOpraMT. wasHaTeiiHOft
CyilMbl.

IIo*p«6Hbie ToproBbie ycaoB ia MOryTi, 
CsiTb panCMaTpHBaeMH bt. YBsjiiojit . Y npa- 
BjieHiH, ewejBeBHO aa  HCKJiioTeHiesn. npa3fl-
H H T H b lX T , II B H C O K O T O p a e C T B e H H W X T . gHeft.

r .  PajHMHHT., Man 23 rhh 1869 ró^a. 
HaTajsbKHKT. y*3sa, M aio p t,

3  3  C-fcgjcuKiii._______

N. D. 2959* Pisarz Trybunału Cyunlnego 
w Kaliszu.

W myśl art. 682 K. P. S. wiadomo czyni, 
i i  na  żąd an ie  F ran c iszk a  Szczudłowskiego 
Obrońcy Sądowego, A ntoniny z N etrebskich  
W ęgierskie j wdowy, z w łasnych funduszów 
utrzym ującej się, oraz B ernarda i H enryka 
G ausen handlujących, w szystkich w m. K ali­
szu  zam ieszkałych, a  zam ieszkanie praw ne 
co do tego in te resu  u  P a tro n a  T rybunału  
Ignacego B łeszyńskiego w m. Kaliszu mie­
szkającego, d la siebie obrane m ających, od 
k tórych  te n ie  Patron  staje  isp rz e d a i obecną 
w drodze subhastacji popiera, w poszukiw a­
niu sumy rs. 900 z procentem  od d. 12 (24) 
Czerwca 1865 rs. 1,350 z procentem  od d. 12 
(-24) Kwietnia 1866 r. i rs. 205 k. 20 z p ro cen ­
tem  od d. 14 (26) Kwietnia 1866 r. i kosztów 
procesu protokółem  F ran c iszk a  Roweckiego 
K om ornika przy tutejszym  T rybunale z d. 1 
(13) L ipca  1868 r. zajęte  zostały  na przym u 
szone w drodze sądowej wywłaszczenie 

DOBRA Z IE M SK IE  
R ajsko, a mianowicie część lit. A., sk ładają- 
ce się z folw arku Rajsko lit. A. z zabudowa- 
niam i, gruntam i, łą k ą , inwentarzem , czyn­
szem, prop inacją  w '/, części R ajska i po lo ­
waniem , w okręgu, powiecie i gubernji k a li­
skiej położone, należące do gminy M archwacz, 
parafii wsi R ajska, prawem  własności nale - 
żące  do egzekwowanego d łużn ika F e lik sa  
M odelskiego w tychże dobrach R ajsku  z a ­
m ieszkałego i w jego posiadaniu zostające. 
G raniczą od wschodu słońca z gruntem  do 
wsi T rzesaw y należącem i, na  południe z 
gruntam i" do dóbr M archw acza, na  zachód 
słońca z wsią W aszowem , n a  północ z g ru n ­
tam i do księdza  proboszcza i z grun tam i do 
L ucjana  Kosickiego części lit. B. należącem i 
rozległości m ają około włók 5 m órg 8 m iary 
nowopolskiej. .

G run ta  należą  do k lasy  n ,  HI i IV  a m ia­
nowicie g run tu  ornego w łók 4 m órg 24 p r ę t  
200, pod zabudowaniam i > podwórzem  m org 
3 ogrodu owocowego i warzywnego mor. 1, 
łą k  m órg 4, dróg i granic mórg 5 prętów

Budynki dworskie są: z drzew a budowane 
słom ą kryte, dwór o 1 kominie, dom dla c ze ­
ladzi, wystaw ka za dowem, kloak, ogród wa­
rzywny, owocowy, stajnie, wozownia, obory, 
ow czarnia, chlewy i 2 sklepy.

W dobrach R ajsko  nie m a karczm y lecz 
ty lko szynkują  się tru n k i w domu do N epo­
m ucena wyganowBkiego należącym , p rop ina­
cja  ta  należy do 4ch części czyli do Tch w ła ­
ścicieli i j e s t  wydzierżaw ioną H ipolitowi 
M olkę propinatorow i k tó ry  op łaca  rocznie 
dzierżawy rs. 210 a  zatem  na  czw artą  część 
d la  M odelskiego przypada rsr. 52 kopie-
je k  50 , ,

W łościanie do tej części należący na sk u ­
tek  U kazu Najwyższego z dnia 19 L utego  (2 
Marca) 1864 r. od w szelkich obowiązków d la  
dworu są  wolni.

Szczegółowy opis stanu  tych dóbr z wyka- 
lem  wysiewów, inw entarzy gruntowych i o- 
p łacanych podatków obejm uje p ro tokó ł zaję­
cia z d . 1 (13) L ipca  1868 r  k tó ry  doręczo­
ny został w d. 4 (16) Października 1868 r. 
p rzez  K onstantego W ojciechowskiego woźne­
go przy  Sądzie Pokoju w K aliszu Celestyno­
wi Um ińskiem u wójtowi gminy M archw acz 
do k tó rej wieś R ajsko  należy, Feliksow i Mo- 
delskiem u właścicielowi i ustanow ionem u do­
zorcy, a w d. 5 (17) t. m. i r . Stanisławowi 
B iałobrzeskiem u P isarzow i Sądu Pokoju w 
K aliszu do rąk  ich własnych.

W pisanie p ro tokółu  do księgi hypotecznej 
n a stąp iło  w d. 10 (22. M aja 1869 r., do księ 
gi zaś zaaresztow ań w kancelarii P isarza  
T ry b u n ału  tutejszego, n astąp iło  w d. 17 (29) 
M aja r. b. ................

W arunk i do licytacji w biórze P isa rza  
T rybunału  Cywilnego w Kaliszu i u  Ignacego 
B łeszyńskiego Patrona  w K aliszu zam iesz­
kałego, sprzedaż tę  popierającego, p rze jrza ­
ne być może. . . .

Sprzedaż zajętych dóbr odbywać się  b ę ­
dzie  na  audjencji T rybunału  Cywilnego w 
Kaliszu, pierw sze ogłoszonie warunków sprze 
dąży odbędzie się  w dniu 2 (14 L ip ca  1869 
r  o godzinie 10 z rana na aud jencji publi­
cznej T rybunału  tutejszego w miejscu zwy­
k ły ch  posiedzeń przy  ulicy Józefina w pałacu

S ' d0WyK alisz d. 17 .29) M aja '869  r.
1— 1 A sesor Kolegjalny, J-M ig ó tsk i.

N . D . 3960. W yrokiem  T ry b u n a łu  Cywilne- 
go  w Warszawie z dnia 5 (17 ), a  z odroczenia

6 (18) G rudnia 1868 r. pom iędzy R ubinem  R ó ­
żańskim , w łaścicielem  nieruchom ości w  m ieście 
B łon iu  zam ieszkałym  powodem, przez A rtu ra  
B ardzkiego P a tro n a  staw ającym  z jednej,

A
1. Łukaszem  K raw czyńskim  m ajstrem  ko­

walskim  we wsi Sw ięcicach Pow iecie Grodis 
kim  zam ieszkałym , jak o  głównym  opiekunem  
nieletn iego Jó z efa  K raw czyńskiego po niegdy 
M ateuszu i B arbarze  m ałżonkach K ra  w czyń- 
sk ich  pozostałego syna, pozwanym przez Jó z e ­
fa N aim skiego P a tro n a  staw ającym  z drugiej, 
oraz

2. F eliksem  Piotrow skim  obywatelem  w mie­
ście B łon iu  zam ieszkałym , jak o  przydanym  o- 
pickunem  rzeczonego nieletniego pozwany m nie- 
staw ającym  z trzeciej strony, nakazany  został 
dział nieruchom ości w mieście B łon iu  pod Nr.
32 przy ulicy W arszaw skiej położonej, po n ie­
gdy M ateuszu i  B arbarze  m ałżonkach K raw ­
czyńskich pozostałej, pomiędzy powodem R ó­
żańskim  nabyw cą praw  J a n a  Stojanowskicgo, 
Zuzanny z Stojanow skicli S ikorskiej i Ł ukasza 
K raw czyńskiego, a  pozwanym Józefem  K raw ­
czyńskim, w skutek  czego, rozporządzono opi- 
n ją  m ianow anych, jednocześnie b iegłych, celem 
w yrzeczenia o możności podziału nieruchom o­
ści w naturze, a  w razie niem ożności celem jej 
oszacow ania, oraz wyznaczono delegow anych 
do właściwych czynności, a  z pomiędzy tych do 
odbycia przedaży i k ierow ania działam i F e li­
cjana  Lew andow skiego A sesora T rybu n a łu .

N a sku tek  tego wyroku, biegli w ykonali przy­
sięgę i zszedłszy na  g run t, re lac ją  z d. 17 (29) 
S tycznia r. b . dali opinję, że nieruchom ość po­
dzielić się nieda  i  oszacow ali takow ą n a  rsr. 
619 kop. 20.

Poczem  T rybunał w yrokiem  z dn ia  3 (15) 
M arca  r. b . w zm iankow aną relację  biegłych 
i taksę zatw ierdził. , .

N ieruchom ość w mowie będąca  w mieście 
B łon iu  pod N r. 32 położona, przez M ateusza 
i B a rb arę  m ałżonków  K raw czyńskich n aby ta  
na  w łasność od K onstancji z K okietków  i W oj­
ciecha m ałżonków  A dam skich, aktem  z dnia 22 
G rudnia (3 Stycznia) 1845/6 r. przed  R ejen­
tem  K ance la rji O kręgu  B łońskiego A ndrzejem  
Leszczyńskim  zdziałanym , leży frontem  przy 
ulicy W arszaw skiej, g raniczy  z jednej strony 
z posesją dawniej Óffm ańskich dziś Jó zefa  Ci­
chowicza, z drugiej z posesją dawniej F elik sa  
Piotrow skiego dziś A ndrzeja  Łoniew skiego o iaz  
ciągnie się do ogrodu dawniej A ugustyna Of- 
fm ańskiego dziś Józefa  Cichowicza; sk łada  się.

A. Z domu drew nianego z bali w w ęgieł gon­
tam i kry tego , o jednym  kom inie m urowanym ,
0 parterze, 4-ch  stancjach  i sk lepiku o 3-ch 
oknach, a  z ty łu  o 2-ch z pułapem  z desek, bez 
podw alin i podm urow ania, tudzież bez piwnic
1 bez podług, położonego przy  ulicy W arszaw ­
skiej, m ającego długości łokci 2 5 ’/ a, szerokości
i  2 '/ ,  • . , .

B .  K uźni z drzew a z bali o 3-ch ścianach do 
p ark an u  przybudow anej, bez kom ina, m ającej 
d ługości łok c i 8, szerokości 7.

C. P a rk an u  drew nianego z bali, długości ło k ­
ci 53 i kaw ałka zagrodzenia w rodzaju  sz ta­
chetek.

D. D w óch chlewików drew nianych gontam i 
kry tych .

E. B ram y drew nianej z desek od ulicy fro- 
towej.

F. P lac , n a  którym  zabudow ania powyższe 
sto ją , obejm ującego d ługości łokci 52 czyli ło k ­
ci kw adratow ych 1,768.

O bliższych szczegółach powziąść m ożna wia­
domość z taksy  tak  u podpisanego P a tro n a  
W incentego M ellerow icza w W arszaw ie pod Nr. 
460 przy  ulicy S enatorskiej zam ieszkałego, k tó ­
ry  obecnie w m iejsce A rtu ra  B ardzkiego P a tro ­
n a  im ieniem  R ubina R óżańskiego przedaż i dział 
popiera, oraz w K ance la rji P isa rza  T ryb u n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie W ydziału  4-go pod 
N r. 549 znajdującej się,

P o  złożeniu zbioru ob jaśn ień  i w arunków  li­
cytacyjnych, pierw sza p ub likacja  odbyła się w 
dniu  11 (23) K w ietn ia r . b. o godzinie 9 V2 r a ­
no, następn ie  term in  do drugiej publikacji a  za­
razem  przygotowawczego przysądzenia n ieru­
chom ości w mowie będącej pod N r. 32 w mie­
ście B ło n iu  położonej, wyznaczony został na 
dzień 23 M aja (4 C zerw ca) r .  b. godzinę 9 '/-a 
rano, nakouiec po odbyciu ,i tego term inu p rzy­
gotowawczego przysądzenia, term in  do osta te­
cznego przysądzenia wyznaczony został n a  dzień 
10 (22) Czerw ca r. b. godzinę 5 z po łudnia, a 
to  przed W . Lew andow skim  A sesorem  T ry b u ­
n a łu  delegowanym , w m iejscu zw ykłych posie­
dzeń T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w wy­
dziale 4, pod N r. 549 przy ulicy D ług iej.

L icy tae ja  rozpocznie się od sumy rsr. 619 
kop. 20, ja k o  w artości przez biegłych w ykrytej. 

M ellerow icz P a tro n .

N . D . 3958.
Podpisany  P a tro n  przy  T rybunale  Cywilnym 

w W arszaw ie, pod N r. 495 zam ieszkały, n a  żą­
danie op iek i n ieletn iego W incentego W asilew ­
skiego, a mianowicie: l -o  H ipo lita  W asilew ­
skiego, o jca i głównego op iekuna n ieletniego, 
obyw atela, w osadzie N ow a-P raga  pod W a r­
szawą zam ieszkałego; 2-o Teofila C ichockiego, 
obyw atela, w m ieście okręgowem  K ow alu za­
m ieszkałego, ja k o  opiekuna przydanego n iele­
tn iego, oraz 3-o H ieronim a W asilew skiego, o-

byw atela, we wsi B rudno  w O kręgu  i G ubernji 
W arszaw skiej zam ieszkałego, ja k o  op iekuna ad 
hoc do działów wyznaczonego, sprzedaż w d ro ­
dze działów  nieruchom ości i posiadłości m iej­
skich, w ohręhie m iasta  O kręgow ego K ow ala 
położonych, niegdyś do w łasności Jó z efa  i Ro- 
zalji m ałżonków  C hrzanow skich należących, 
popierający, zaw iadam ia i ogłasza, iż z mocy 
następu jących  wyroków: T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie z dnia 2 (14) K w ietnia i 17 (29) 
M aja  1856 r., Sądu A pelacy jneho  K rólestw a 
P o lsk iego  z dnia 16 (28) M aja 1857 r., T rybu­
n a łu  Cywilnego w W arszaw ie z dn ia  24 Czerw­
ca (6 L ipca) 1865 r., oraz z dn ia  11 (23) S ty­
cznia 1868 r., sprzedane zostaną przez publicz­
n ą  licytację, w T rybunale  Cywilnym w W ar­
szawie odbyć się m ającą, n ieruchom ości i po­
siadłości ro lne w obrębie m iasta  okręgow ego 
K ow ala położone, k o le ją  sukcesji po Józefie i 
R ozalji m ałżonkach Chrzanow skich przeszłe n a  
w łasność nieletniego W incentego W asilew skie­
go, o raz siedm iorga również n ie le tn ich  dzieci 
niegdy T om asza i L udw iki z K irchcrów  m ał­
żonków  Szałw ińskich, a  mianowicie: a ) A m alję- 
H elenę; b ) B olesław a-A gatona; c) H ieronim a- 
M arcelego; d ) Ludw ikę-C ecylję; e) Cecylję- 
Józefę; f )  W ik torję -K onstancję , i g) B ro n i­
sław ę-W iktorję , nad  k tórem i to nieletniem i o- 
p ieka  ustanow ioną została w osobach L udw ik i 
z K ircherów  Szałw ińskiej wdowy, m atk i n ie le­
tn ich , ja k o  opiekunki głównej i M aksym iljana 
W inow skiego, obyw atela, ja k o  opiekuna przy­
danego, obojga w mieście okręgow ein K ow alu 
zam ieszkałych.

Sprzedaż rzeczonych nieruchom ości i posia­
dłości, n as tąp i w dw óch oddziałach, a  m iano­
wicie :

O ddział pierwszy 
D O M  M IE SZ K A L N Y , 

w m ieście K ow alu  p rzy  ulicy S tarom iejskiej pod 
N r. 244 położonej, z bali, w słupy na  przYcie- 
siach, ze szczytami deskam i zabitem i, w którym  
się m ieści stancji 3, d ługi łokci 21 '/«, szeroki 
łok c i 12, a  wysoki łokci 3 J/2- H o domu tego 
należą  następu jące zabudow ania: a) p rzystaw ­
k a  z bali w w ęgieł; b ) szopa do drzew a z bali w 
słupy; c) spichlerz z h a li w słupy n a  p rzecie- 
siaeh; d) ow czarnia z bali w słupy; e) sta jn ia, 
obora, chlewy i wozownia pod jednym  dachem  
z bali w słupy; f)  stodo ła o jednym  k lepisku, 
w części z bali, w części z drągów  łupanych  i 
boków  w słupy; g) d ruga  stodoła w słupy; h ) 
studn ia ocem brow ana w podw órzu; i) p a rk an  z 
bram ą i fu rtką ; k )  ogrodzenie podw órza. D o 
tegoż domu należy  ogród owocowy, i p lac w 0 - 
b ręb ie  tej posesji położony.

Ł ączn ie  z domem m ieszkalnym  sprzedane zo­
stan ą  przyw iązane do niego 11 składów  g ru n tu  
z p rzydatkam i, w polach  w iejskich położone, o- 
gólncj p rzestrzeni według ob liczenia biegłych, 
m orgów trzystaprętow yeh 38 m ające, szczegó­
łowo przez b iegłych co do gran ic , ub ikacji, 
w artości, rodzaju  g run tu , ilości wysiewów i 
przyw iązanych ciężarów  opisane, do k tó rych  
należy w spólna używ alność pastw iska i łąk i 
m iejskiej.

L icy tac ja  tego oddziału rozpocznie się od sumy 
rsr. 2,140 kop. 15, ja k o  szacunku tak są  b ie ­
głych ustanow ionego. W adjum  do licytacji w y­
nosi rsr. 400.

O ddział drugi 
D O M  M U R O W A N Y , 

w którym  się mieści oberża, pod N r. 110 lit. B . 
w mieście okręgowem  K ow alu  położony, w czę­
ści z cegły palonej, w części z surów ki z budo­
w any, o parterze, pod dachów ką karp iów ką, a 
w części ho lenderką, z 8 izb, kuchni i 2 piwnic 
składający  się, do k tó rego  prócz tego należą 
następujące zabudow ania: a) sta jn ia  z drzew a 
n a  podw alinach pod dranicam i; h ) drw aln ia  ze 
s ta jenką i k loakam i z drzewa; c) sp ichrza z 
d rzew a pod dranicam i łącznie z oborą; d) 
chlew  z drzewa; e) studn ia w podw órzu halam i 
ocem brow ana. D o dom u tego należy  p lac i po­
dw órze brukow ane.

L icy tac ja  tego oddziału rozpocznie się od su­
my rsr. 1,458, ja k o  szacunku tak są  biegłych u- 
stanow ionego. W adjum  do licy tac ji wynosi 
rsr. 300.

D o odbycia sprzedaży obu wyżej opisanych 
oddziałów, delegow any jes t W -ny  T eodor Gu- 
zowski Sędzia T ry b u n a łu  i przed nim w m iej­
scu Zwykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie w W ydziale I  pod N r. 549, odby- 
ł a  się ju ż  w dniu 26 M aja (7 C zerw ca) 1869 r., 
p ierw sza p u b likacja  zbioru  ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży obu  oddziałów, a  w dniu  10 
(2 2 ) L ipca  t. r. o godzinie 10 z ra n a  odbędzie 
się d ruga publikacja , a  zarazem  przygotow aw ­
cze przysądzenie, rów nież obu oddziałów .

Z biór objaśnień  i w arunki sprzedaży, d la  k a ­
żdego oddziału osobno sporządzone, p rzejrzane 
być m ogą w K ance la rji P isa rza  T rybu n a łu  i  u  
podpisanego P a tro n a .
W arszaw a dnia 30 M aja (11 Czerw ca) 1869 r. 

Sew eryn M arkiew icz, P a tro n .

m ieszkałym , p r z e z  Teofila Rausze p ejj.
T rybunału  w Radom iu działającym , 
cją  P lau tow ską pauną pełnoletn ią 1 

sławem P lantow skim  obywatelem w . . o a. 
wie C. Powiecie Opoczyńskim « ub“ njSffl0r- 
domskiej zam ieszkałem i, W ładvsławe ^  
czewskim obywatelem  w osadzie Ziei 
wiecie Górno Kalwaryjskim  Gubernj _  j0„ 
szawskiej zam ieszkałym  i Hipolitem 
łyńskim  obywatelem z pobytu i »s$ci'
n ia niewiadomym, wszystkiem i wspołw 
cielami dóbr Libiszow a C w Powiecie V 
czyńskim  Gubernji Radomskiej położony 
Folw ark  G órnizna do dóbr Libiszowa ’ :j 
leżący, w Powiecie Opoczyńskim  wja. 
Radom skiej o wiorst sześć od m iasta ^  
towe'go Opoczny położony, z wszelkie® 
chodami, oraz z dochodem propinacyjny ^  
całych dóbr L ibiszowa C., wypuszczony ^  
s ta je  w dzierżaw ę na la t trzy, o a .is \-  
C zerw ca 1869 r  , do dnia 12 *2 4 ) Gz 
1872 r., p rzez  licy tacją odbyć się .nTJg a- 
p rzed  podpisanym  R ejentem  w mieście
domiu w kancelarji jego urzędowania

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs- *’ 0. 
rocznem i ra tam i z góry tytułem  czyss* 
p łacać  się m ającej. " ,

Vadium do tejże  licytacji winno byc 0jjj 
ne w gotowiźnie w ilości rs. 900. Waru . 
tej dzierżawy są  do p rzejrzen ia  w 'fanC-cgo 
podpisanego R ejen ta  i zostaną  przez ni ^ 
ogłoszone w jeg  > kancelarji pierwszy ra ,e 
duiu 21 M aja (2 Czerwca) 1869 r. o gm* 
trzeciej po połudoiu, drugi raz  w tydzień ^ 
tegoż dnia to je s t  27 M ija (8 Czerwca) 
roku  o godzinie trzec ej po po łudniu . . 8ję 

P rzy  tem drugiem  ogłoszeniu odbędzie 
licytacja i przysądzenie przygotować 
dzierżawy.

Paw eł Karwadzki.

W term inie 27 M aja (8 Czerwca) 1869 
ku oznaczonym  do drugiego ogłoszenia * 
runków  licytacyjnych i przygotowawcz ą 
przysądzenia, nikt nie zgłosił się z 
licytow ania. Do trzeciego ogłoszenia , 
runków  i stanowczej licytacji dzierżawy V , 
warku Górnizny i propinacji w całych 
brach Libiszowie C., wyznaczony je s t  tetZ.» 
na  dzień 9 (21) Czerwca 1869 r. na  go^* e- 
trzecią  po południu  w kancelarji podpisz 
go R ejen ta  w Radomiu.

1 — 1 Paw eł K arw adzki.

OGŁOSZENIA PRYWATNE- 
H A C T H b lf l  O B T y H Ii.IE H l# '

N. D . 3793.

Nauczyciel  SzUtil Rządowych,  .
Zaw iadam ia Rodziców i  O piekunków  
się młodzieży, że zajm uje się przysposabia11 . 
uczni do klass. W iadom ość powziąść 
w O chronie M aryjskiej przy ulicy Franeiszk  
skic j. 2 __

N. D . 3754. W  m ieście Pow iatow em  ^  jy  
n o n  ił* G ubernji K ieleckiej są do sPrZu ,r  
n ia  dna nOTIV m urowane w raz z z 
dow aniam i gospodarskiem i, bliższa w iado^ . 
osobiście czy przez korespondencją  u  ■* 
b ł o ń s k i e g o  w Radom sku.

N. D.3387.
Po zniżonej cenie

DRZEWO OPAŁOWE.
Skutkiem  łatw iejszej wywózki z lasu 

daje  się drzewo sosnowe suche w szC :afi> 
sążeń  kubiczny dużego rzetelnego w.vt?fljr ' 
po vs. 8, z dostaw ą do W arszawy i u‘ 
sążnia na miejscu.

O bstalunki przyjm ują się  na  sążnie 
sążnie we w szystkich skłndacli l»e* 
ty l.eonn Krupeckiego.

3 - 3  (4829) .

N . D. 3952. Rejent Kancelarji ZiemiańskiejJ  
Gubernji Radomskiej w Radomiu.

O głasza: ż e n a  zasadzie wyroku T ry  buna- 
łu  Cywilnego G ubernji Radom skiej w R ad o ­
miu w dniu 1 (13) M aja 1869 r. z rygorem 
tymczasowej egzekucji zapadłego między 
Ignacym Libiszowskim  byłym urzędnikiem  
sądowym, obecnie em erytem , w R adomiu za-

N. D. 3849. .
Ponaw iając  ogłoszenie w Gazecie ,p5) 

szawskiej Policyjnej pod Nr. 95 ani*
M aja r . b. podanej, w im ieniu sukce 
po ś. p. K rystjan ie  Suchner, podaje c* 
wiadomości, że rewersa z daty * j ao» 
1857 r. na  sum ę rsr. 1,500 n& rz*c o iW  
Klockiewicza byłego Obrońcy T rf  ,0y, 
W arszawskiego wystawiony, » ie rze 0itO' 
p len ipo tencji in  b lanko udzielony, A n ia ,’ 
biony, żadnego w aloru i znaczenia 0 , 0  * 
że ani nabywca, lub też  posiadacz u .  pO' 
niego obecnie, ani też później zrobić ^  
że. i z tego rewersu pretensjido  
kowanych sukcesorów niema.
2 - 3 - 5 6 3 3  K- Suchner-

w D ru k a m i Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


